
*v

Nr. 309 Sobola, 31 grudnia 1932 Rok 122

6AZETA LWOWSKA
w ychodzi codziennie rano

Cany prenumeraty we Lwowie s
bez doręczenia do domu miesięcznie rf, ®w  
a  dostawą do domu . . . . . .  zL 5 3 0

na prowlncjls
a  praesjflcą oocztową ,  .  .  ,  .  zŁ *‘30 
za granicą ...............................  .  zł. * —

T e l e f o n y :
R E D A K C J I  

27. 71-02.

ADMINISTRACJI 
21-17.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A 
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszeń»
Z a  1 w lertr  m ilim etr. (6*/, cm . s ie r .)  w zw yk łych  o ^ ło r/r  
niaeh e r .  * ,  w  n ad esłin em  i w n ekrologach  g r .  ło , 
w  krom ce, rep ertu ar, dział go sp o d arczy , paski w icks^; 
g r .  W , pod nagidw kiem  n a  pierwszej stron ie  i ł .  ) ■ - .  / „  
jedn o * ło w o  w drobnych og łoszen iach  g r . m , kopno 
i sprzedaż s ło w o  g r .  12 ,  m atrym onialne, korespondenc c  
pryw atne s ło w o  g r . 20, Ola p o s z u k u ją c y c h ‘̂ r a c y  g r . i .  
Z  zastizeżeniem  m ieisc 23 o rc . Z a ę r jn ic z . o so o ic. Cr,o

W . BARANOWSKI.

ISTOTA W ZAJEM NEGO STOSUNKU.
W  myślowości polskiej pod wpły­

wem ostatnich wydarzeń, tak posęp­
nych, powstał znów żywy nich w 
kierunku zgłębienia i właściwego uję­
cia., żc tak powiemy, kwest.ii ukraiń­
skiej. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, iż cała lepsza cześć społeczeń­
stwa naszego zdaje sobie sprawę z 
■lraged.ii duchowo - ppHtycznej licz­
nych tysięcy Ukraińców w Ma łopot- 
sce Wschodniej. Trugcdją ta jednak 
wynika z własnego ich zbłąkania sio 
w pojęciowych koncepcjach.

Otworzyli oni sobie mianowicie abs­
trakcje: Falski — wroga, Powiadamy 
— abstrakcję, bo\.ieni w rzeczywi­
stości FoKk.i wrogiem ludności 'nis­
kiej, zamieszkałej na terenie trzech 
województw południowo - wschod­
nich. nigdy nic była i nic jest. Na 
przestrzeni piycai w icków byliśmy 
raz jeden jodyny indnoścui ziem 
tycli w rzeczywistej walce... a miano­
wicie w loka IhU-ym.

Lecz i la >«!!•; a nic wj. pJynęła z 
Uaszcj wTiiit Ho przyjęcia jej zosialis- 
my zmuszeni orz.z Ukraińców, a oni 
pchnięci da nici w niemałym stopniu 
przez naszych wspólnych wrogów.
Ze stanu krótkoirwaiej ..wojny", jaka 

zapanowała wówczas pomiędzy dwo­
ma współżyjącymi zć sobą plemiona­
mi, Rzecziuispolha Polska nic chciała 
wyciągać żadnych prawie na dłuższy 
dystans konsekwencji. Uszanowała 
ona — rzec można — poniekąd chwi­
lowe podniecenie, nie obce pierwiast­
kom ideiowym. choć brutalne w prze­
jawach j wyrosić nu fermentach aus­
triacko i pi usko-brzeskich podstęp­
nych sugestii. Psychika wszystkich 
ludów puu koniec wielkich międzyna­
rodowych zapasów pozostawiała wie­
le do życzenia. To uwzględniając, ro­
zum państwowy polski nad próba po- 
lnnicjszeiiia granic Państwa naszego, 
granic posiadających tradycję wielu 
wi.ków, przeszedł jakgdyby do po­
rządku dziennego. W  ludności ukraiń­
skie i w Małopolsce Wschodnie! wi­
dzieć chciano tylko normalnych znów 
obywateli.

Rok 1W0. gdy wojska nasze szły 
nu Kijów, dowiódł, iż Marszałek P ił­
sudski cotów' był wonezas postawić 
zagadn cnie ^ ’b\!ei
ng a.n.ncni rozpięciu, 
i, U sic o niedostateczni! "H>lę i mała 
świadomość samej Ukrainy mestety. 
Powinna była jednak stac st0 dla 
wszystkich po ukraińsku mowi.wi.c 1 
i czujących nadzwyczaj in aio ajną 
raź na zawsze... To jednak nie ima o 
miejsca. Wielki plan polski przê ztcl- 
nieledwie bez wrażenia śród tych. dla 
których wymowa jego była chyba 
zrozumiała aż nadto. Nie upłynębi lat

Ukrainy w jego 
Gotowość ta roz

sfer lii-paię i śród mas. a naw -t si 
jcTgencji ukraińskiej w- MaloP»lsce 
\\ schodniej kolportowano znów pu- 
gla.d na Polskę, jako nieprzyjaciela 
ijkrainy.

Nie należymy dij zwolenników z'v;‘:" 
.tsn? ' ' szc>kicłi procesów, odbywaw- 

w łonie społeczeństwa ru- 
IUl z;,graniczne jedynie P‘>d' 

.yó1,; / . ,uu" "  jednak nie skonstato- 
ttći ^  lstmGą one i  ̂ dwóch stron

cvc»
Aief-  T ,r-jty. 1 rudno

usiłują podsycać płomień nienawiści; 
który zresztą rozpalały do nas wszcl- 
kiemi siłami w ciągu szeregu lat 
wszędzie, Te.i „roboty" sporo było i 
jest i w dziedzinie ustosunkowania sic 
do Państwa polskiego osiadłych w 
granicach jćgo Ukraińców... 1 ci osta­
tni szli niestety na lep intrygi,‘ intere­
som ich jiajzuipełnicj obcuj.

Intrydze tej udało sur oderwać oczy 
i duszę niemałej części społeczeństwa 
ruskiego od istotnego place d‘arnics’u. 
na którym rozgrywa sie wielka dzie­
jowa bitwa o jutro Ukrainy, a zwró­
cić jo z całą nienawiścią i uprzedze­
niem ku Polsce, tej samej Polsce, co 
broniąc /icm ruskich od najazdów w 
ciąga pięciuset lat. uratowała dla nich 
krwią swych żołnierzy znów właśnie 
granicę Dniestru i Zbnicza.

Uratowała ja dla siebie — powie 
ktoś pewnie... Nietylko... Uratowało ja 
ula ca i ego cywilizowanego św iatn i 
uratowała dia chrześcijańskiego bym. 
wolności indywidualnej i kultury ple­
mienia ukraińskiego przynajmniej w 
Małopolsce Wschodniej.

Ta rola Polski w stosunku do tych
ziem kresowych — rola spokojnego 
przez tyle lat władania, obcego wszel 
kiemu uciskowi, i rola wobet wszel­
kich napaści zzewnątrz zawsze obron-

cza   sprawia, iż pomawianie nas o
„wrogość" względem współobywateii
  Ukraińców, jest jiic więcej, jak zlo-
śiiwem zmyśleniem lub błędem bez­
myślności. Polska nietylko nie prze­
szkadza organizowaniu się ukraiń­
skiego życia zbiorowego, lecz jako 
państwo, zainteresowana jest w życia 
tego pełnym rozwoju. Nie stawia mu 
też faktycznie żadnych przeszkód, jak 
długu aspiracje społeczne i nawet na­
rodowościowe nie przybierają charak­
teru czysto negatywnego, charakteru 
zacieklej wa'ki.

Od tego miejsca dopiero zaczynu 
się polskie „non ptissuimis" — i to jest 
zrozumiałe. Każde państwo broni ea- 
.fuści swej i swego bezpieczeństwa. 
W  tc.i roli w stosunku do ubywaieli 
jakiejkolwiek narodowości wszelkie 
■rządy dorzee/.ne i uczciwe występują 
jedynie z konieczności. W  istocie sto­
kroć bardziej wolałyby zawsze mód z 
się /. każda cz/ęscią składowa ludności 
porozumieć /.godnie, uwzględniając w 
miarę możności jej zdrowe i siuszsie 
postulaty. I takie jest niewątpliwe 
stanowisko również i rządów pol­
skich w' stosunku do Ukraińców. 
Nazywa się to ..programem pozytyw­
nym" t. i. programom t r a k t o w a ­
n ia  r z e c z o w e g o  ich potrzeb, 
pragnień, interesów.

Bezpodstawne pogłoski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 grudnia. (Sz.) Dowia- , Bronisława Pierackiego. 
dujemy się z miarodajnego źródła, żę
ukazujące się ustatnio pogłoski o ma- 
jąceni nastąpić niebawem ustąpieniu 
p. Ministra Spraw Wewnętrznych

są bezpod­
stawne. Również nie odpowiadają pra 
wdzie pogłoski, jakoby p. Adam Koc 
miał ustąpić ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Skarbu.

S o w ie ty —Stany Z j .—Polska
Prasa amerykańska o polityce U. S. A. wobec Sowietów.

N. Jork. 29 grudnia. „New York U* 
ccning Post", omawiając prawdopodo 
buą zmianę polityki amerykańskiej 
wobec Sowietów, pisze m. in.;

„Niemal równocześnie z ukazaniem 
się pogłosek o zmianie slanowiska 
Stanów Z.iedn. wobec ZSSR.. Polska 
poczyniła przesunięcia w swem dyp- 
Tomatycznem przedstawicielstwie, za­
stępując dotychczasowego posła w 
Waszyngtonie posłem Patkiem, po­
przednio posłem w Moskwie, który

niedawno prowadził rokowania w 
sprawie paktu o nieagresji między 
Polską a Sowietami, kładąc krc.s gro­
źbie wojny, wiszącej nad rosyjskim 
frontem zachodnim.

W  kołach dyplomatycznych W a ­
szyngtonu zmiana ta jest uważana za 
oznakę, że Polska chce mieć w W a­
szyngtonie. gdy nastąpi uznanie So- 

| wictów, autorytet w dziedzinie .sto­
sunków rosyjskich". (PAT")

Krwawe walki uliczne w Berlinie.

w

Berlin, 20 grudnia. We wschodniej 
dzielnicy miasta powtórzyły sie wcko 
rai w nocy krvvawre starcia między 
hitlerowcami a komunistami. 

Hitlerowcy urządzili napad 111 Jćb-u
z lokali partyjnych komunistycznych, 
pvzyczcm deszło do 'trxc!auiu\- ką-

alanuowanc pogotowie policyjne zm.u 
szone było początkowo wycofać 
pud gradem pocisków- sypiących sic 
na Policję z okien i dachów domów tej 
dzielnicy.

Ho,zoili po nadejściu posiłków uda­
ło sic policji sytn.icic opanować.

Granice tego programu >a bardzo 
rozciągłe, j .(J tern wic napewno każdy 
z zainteresowanych. Granice tę zależą, 
powiedzmy io poprostu. od stopnia 
lojalności, pragnących uzyskać u> i 
owo i paktujących o to w sposób 
właściwy. Nie uważamy za ten spo­
sób odrzucania przez Koło ukraińskie 
w bejmie państwowego budżetu... W  
tym względzie źle jest naśladować 
klasyczne grzechy opozycji. Nic uwa­
żamy bardziej jeszcze za dobre i ce­
lowe ciągłych skarg przeciw Poiscc 
na t. /w. forum międzynarodowej, 
Opozycjonizm ukraiński w Sejmie 
przybrał jednak -pod koniec tego -roku 
termy. wicie rozważniejs/e i nic obce 
akcentom zro/rmienia jakgdyby pcw- 
nych zagadnień ogóhiopauslwowycii. i 
na zjazdach międzynarodowych zrobi­
ło się nieco ciszęi. Stad można było 
wnoście. iż stosunek do Polski bar­
dziej powściągliwych żywiołów ukra­
ińskich powoli .się. modyfikuje... Z ra­
dością witam; te objawy, clioć jeszcze 
liitzjiaCzJię. Aliści zaniepokoić one mu 
siały bardzo koła ekstremistyczne. 1 
tc postanowiły założyć swoje krwa­
we „veto“ . I uczyniły to... Na czyją 
korzyść, z czyjego rozkazu?... Co 
spodziewały sie osiągnąć właści­
wie?.'.. Zapewne nic, prócz podtrzy­
mania złowrogiej fikcji, na utrwaleniu 
której zależy przedewszystkiem ob­
cymi. Fikcji owej Polski — wroga... 
Fikcji, która uniemożliwiłaby wszelką 
ugodę. Realnych zdobyczy -od terom 
spodziewać się bowiem niepodobna. 
Siła Państwa przeciwstawi inu się 
zawsze w całej pełni. I ona zwycięży. 
Ale w Polsce chcianoby nie stosować 
do sprawy ukraińskiej czynnika siły i 
przewagi fizycznej. Bo stosunek Pol­
ski do Ukraińców jest właściwie 
czernś bardzo niezwykiłem w dziejach 
świata, czemś prawie bez analogii. \Y 
historii stosunku tego niema pod­
bo ju . jest natomiast, bez liku lat ma­
jące, zbożne i uczciwe pożycie, jest 
zrozumienie aspiracji demokratyczne­
go społeczeństwa, odnajdującego swo­
je ja narodowościowe i jest wzglę­
dem społeczeństwa tego we wszyst­
kich ucjawych duszach polskich ży­
czliwość. Stąd walkę jakąkolwiek z 
Ukraińcami w obrębie Rzeczypospoli­
tej można Polakom jedynie n a r z u- 
c i ć. Narzuconą byliby zmuszeni Pod­
jąć... Ale i rozum i świnienie dojrza­
łych warstw ukraińskich powinny w y­
starczać, by i one i uboższe od nieii 
duchem masy wiedziały, iż Po­
lacy żadnej walki nic pragną. Prze­
ciwnie y  vv najcięższych nawet chwi­
lach liczą na zrozumienie wreszcie 
owej nierozłącznej na tej ziemi po’- 
ko-ukraińskiej wspólnoty, z które:' 
zrodzić się iuu.v tak czy owak, wbrew 
wszelkim uroję dom. albo celowy n 
podszeptom _  prędzej czy później 
zgodny j łączny czyn. powiększający 
sumę spokoju i korzyści obu tak ba"- 
dzo zżytych, tak splecionych ze soku. 
tak blisko spokrewnionych, choć od 
pewnego czasu tak podstępnie kloco- 
i.ycli zc sobą — plemion.



Kronika te!egraficzna. Klub samobójczyń w  Ł,a ryżu .
Nowy ambasador francuski w Rz>- 

m'e. Dzienniki paryskie donoszą, £c 
sen, de Jouvenel ma być mianowany 
uubasaclorcm francuskim w Rzymie.

(RAT)
Gdy strażnicy są pod dobrą datą...

r/. Wilna donoszą: W  eza*i,e świąt Bo 
żegu Narodzenia we wsi lędrychowo 
w rc.ionm Olkienik. I«iku .pijanych 
strażników litewskich ścigafo dwóch 
przemytników, którzy'- o strzel iw ująć 
sic. zbiegli. Strażnicy postrzelili w 
pościgu swego komendanta por. To* 
maszaitisa i jednego z włościan, a 
punadio pizewrócili kilka wiech gra­
nicznych. Pijanych strażników zatizy- 
llJftr (PA O

Tragicznie przerwana podróż poślu­
bna. W  pobliżu miejscowości Serba w 
lii.izpaoii spadt samolot pocztowy, 
:ir ,y . .m dwie osoby zostały zabite. 
Wśród pasażerów znajdowała S ?  
młoda para, odbywająca wdróż po­
ślubną. Maz odniósł ciężkie rany.

(PAT)
Katastrofa dwóch parowców. Z No­

wej Zelandji donoszą: Przy wejściu
do portu w  Napier zderzyły sic wczo 
raj wieczorem dwa parowce, skutkiem 
czego 10 osób utonęło, a 12 osób od­
wieziono do szpitala. (PAT)

10.000 wypadków grypy w N. Jor­
ku. W  Stanach Zjednoczonych poja- 
|wiła się eipideiaja grypy. Urząd zdro- 
,wia publicznego zarejestrował 4,3.99.’ 
wypadków w 35 stanach. Jest ,to w- 
Jnak prawdopodobnie jedna ósmą 
część faktycznej liczby zachorowań, 
gdyż w  samym Nowym Jorku byto 
ich 10.000. ■ (PAT)

Listy gończe za 3 hitlerowcami. Z 
Berlina donoszą: Afera kapturowego
■morderstwa, popełnionego na komen­
dancie szturinówki drezdeńskiej zata­
cza coraz szersze kręgi. Za zbiegłym1 
zagranicę tizema szturmowcami, któ- 
i zy wykonali wyrok, yyładze rozpi­
sały listy gończe. Prasa demokraty­
czna wyraźnie stwierdza, że morder­
cy zbiegli do Wioch za fałszywemu 
paszportami, Trakcje soeial-dcmokra- 
U cznu i komimistyezu i zgłosiły w 
sejmie saskim interpelację, w których 
oskarżają palie.ę kryminalna o uła 
'.widnie mordercom ucieczki. (PA l I _ 

Wznowienie ruclui na wsch. cniii- 
Skiej koleji. Dyrekcja okręgowa Kolei 
(Państwowych w Warszawie podaje 
do wiadomości, ż.e -na odcinku Ghar-

b;:i—Mandżuria wschodnio - chiński j 
kolei żelaznej przywrócony zosfat 
ruch pociągów pośpiesznych, wobec 
czego wznawia się sprzedaż biletów 
i .przyjmowanie bagażu do Mandżurii 
i Czang-Czun. Pociągi pośpieszne r 
Niego-reloje do Cliarbintt odchodzić be 
dą trzy razy tygodniowo, w soboty 
poniedziałki i środy, zaś do Wfady ■ 
wosłoka we wtorki i piątki. (PA I )  o---

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 2P trudnią. <(J) Z Pary­

ża UJtios/a: Prasa paryska ZJinie zeza 
wiadomość o wyKryeiu tajnego kit bu 
samobójczyń pr/y Bouleyard Raspail- 
le. Klub ten nos I oficjalnie nazw ..S to  
warzyszenic kobiet wzajemnej poiliby 
ey“ , jednakże statut ego. wykryty o- 
becnie p zez policję, głosił, że człon­
kiniami klubu mogą być kobiety do

Święta Bożego Nar. w Watykanie.
Mitta del Yatieano. 29 grudnia. Pin 

XI. spędził okres świąteczny według 
dorocznego obyczaju.

W  dniu wigilii Ojciec ś\v. Wprawił 
rytualną pasterkę w prywatnej kapli­
cy. Rano przyjął msgr. Boigonigini 
Duca i gubernatora markiza Serafi, u- 
daiąc sic w  godzinach południowych

na codzienną przechadzkę po ogrodzie 
Watykańskim. Pomimo zimnego dnia, 
Ojciec św. zatrzymał się według oby­
czaju przed figura Matki boskiej z 
Lourdes, modląc się przez chwilę.

W  drugim dniu świąt wznowione 
zostały przerwane audiencje. (PAT)

Kto ustąpi —  Gandhi, czy witekrói ?
Londyn, .9 grudnia. Dzienniki do­

noszą o możliwości w ypuszozenui 
Gandhiego i większe i lic.-.by jago 
lenników' z wiezienia w dniu Nowego 
Roku.

W  sprawie t->j zachodzi różnica 
zdań między rządem brytyjskim a wi­
cekrólem Indyj. Gabinet br.\t' -ki pra­
gnie uwolnienia Gandhieeo. aby zape­
wnić jego udział w sesji •komisu dla 
rozpatrzenia projektu ustawy konsty­
tucyjnej dla Indyj. wicekról zaś, który 
oświadczył w sw oim czasie publicz­

nie. żt Gandhi nie będzie zwolniony, 
dopóki nie wyrzeknie sic cywilnego 
nieposłuszeństwa, oczekuje takiego 
wyrzeczenie się ze strony Uandhiego.

W  Londynie zuaja sobie sprawę z 
• ego, że Gandhi nigdy podobnej dekla 
racji nic /łoży i że ścisłe wykonanie 
poleceń wicekróla oznaczałoby bez­
terminowe więzi, nic dla Gandhiego. 
W  związku tent przewidują ustąpie­
nie wicekróla Willingtona i mianowa­
nie tu jego miejsce liberała lorda 
Lothia^rt. (PAT)

Trzęsienie ziem i w  M eksyku
Meksyk. 29 grudnia. Według wia­

domości, które nadośzły dopiero dzi­
siaj, miejscowość Tornadan w prowitt- 
cji Jalisco uległa zniszczeniu skut­

kiem trzęsienia ziemi, w  dniu 19 gru­
dnia ter. Zabite cli zostało 27 fygb, zaś 
ranmclt 50. (PA  O

Święta na pograniczu. ‘
Wilno, 29 grudnia. Z oOgratr.cza do- 

nosża, iż charaAteryoiyCZi.y wypadek 
zd.wzyl sic 11 u granicy ''oLso-litow* 
sk :e ;. Na odcinku Loźdz:eje ki'!;,i straż 
iżków litewskich przesiało żołnierzom 
polskim opłatek i życzenia świątecz­
ne. Zoo.ierzo KOP-u w !p'wviedzi 
również przesłali życzenia. ' ozatun 
na granicy polsko-łotewskiej żołnierze 
łotewscy i polscy dzielili sie opłatkiem 
s.Harriąc sobie świąteczne życzenia.

(PAT)

Nowa taktyka komunistów polskich.
Wstępują do legalnych związków zawodowych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 grudnia. (G) Kónnuii- • niu jaczejek komunistycznych i naka-

Trudna sytuacja Karyłitji.
Wiedeń, 29 grudma. „Wiener Ncuf- 

sle Nachn„hteu“ zwracają uwagi tm 
trudna sytuację Karyntii wobec anta­
gonizmu włosko-.iugosłowiańskiego.

l.Pa obu tych państw K.trynt.u. zdn- 
nicm dziennika, posiada znat zenie mi­
litarne, dla Włoch stanowi ona bezpo­
średnie połączenie z Węgrami.,Nie jest 
przypadkiem, że w Karyntii przćbywa 
wielu wyszkolonych wojskowo W ło­
chów, którzy podają sie za handlarzy 
c.rzewa. Dla Jugosławii Kr ■■furia sta­
nowi również niebezpieczeństwo poli­
tyczne, gdyż komuniści jugosłowiań­
scy usiłują ta. drogą dostawać Hę do 
Jugosławii. Wśród ludtio.śL słoweń­
skiej Karyntji przeważa, jak się zdaje, 
hoimuHzm. Dziennik wzywa rząd au­
striacki, by wzmocnił straż nad grani­
ca Karyntii. (PAT)

—  Q_ ~

ści polscy zmienili w ostatnich uniach 
taktykę.

Nastąpiło to na polecenie zjazau cen 
tralnego komitetu komunistycznej par- 
tji polskiej, który odbili się niedaw no 
w W iedniu.

W  zjeździe t.vm brat również udział 
specjalny insiruktor Profiruernu tmię- 
dzynarodówki związków za" udo­
wych) przybyły z Moskwy. Przywiózł 
on z Moskwy wskazówki dla działa­
czy komunistycznych, polecające po­
rzucenie dotychczasowej taktyki, pole 
gającej ua samod Jelnem westępowa-

zującc komunistom w stępować u , le­
galnych związków zawodowych.

Bezpośrednio po wiedeńskim zje­
ździć komuniści warszawscy zastoso­
wali tę taktykę, wciskając się do ró­
żnych związków.

Przed paru dniami aresztowano w 
Warszawie Rutę Kamińska, i Szlontc 
Szwarzw uld, komunistów, przydzielo­
nych do związku zawodowego prze­
mysłu włókienniczego. Policja przy­
trzymała ich za kolportaż ulotek ko­
munistycznych.

Stanowisko ukraińskich kół
um iarkow anych.

Ageinju Wschód otrzymuje ze sfer 
politycznych następujące uwagi: 

Weszt > w zwyczaj, że w i. z w. po* 
litycznych procesach ukraińskich, po­
jawiali sic na ławie obrońców uietylko 
adwokaci za w edow i. ale przedewszy- 
stkieiii adwokaci ikraińscy Piastujący 
mandaty poselskie luf; senatorskie.

W  ostatnim procesie — jakby de­
monstracyjnie — nie poja.wili sie po­
litycy, natomiast obronę objęli wytra­
wili obrońcy i prawnicy.

W  kolach politycznych zwracają 
lta ten charakterystyczny szczegół 

' gę. podkreślają również Jotychc/a 
-saiw milczenie ukraińskiej reprezen­

tacji paruiiiieiitantej. która po Zaitiordo 
waniu ś, p. Holów ki i zastrzeniu ko­
misu, za Policji ś. p. Czechowskiego 
wydała specjalny komunikat zaznacza 
jąc. że aktów terroru nie pochwala i 
od nich sic odseparow uje.

Jakkolwiek dotąd koła ukraińskie 
nie wydal) żadnej enuncjacji — poza 
ki\\ tyezuciu stanow is kiem ..Diła“  'Od­
nośnie do zamachu ua pocztę w Gród­
ku Jagiellońskim — panuje p5 zakuwa­
nie. że enuncjacja ukraińskich kół po­
litycznych pojawi sie jeszcze przed 
rozpoczęciem drugiego procesu prze­
ciw terrorystom ukraińskim.

lat 10. o tiiepr/.eeięmei urodzie, mają­
ce /umiar pozbaw iettia sie życia z 
przyczyn uuniry psychicznej. Powody 
natury Jiwferi.unej su w ,\ Klue/oue. — 
Składka v y no dla 2CU«.hi fr. tiij-.sięcz- 
ttie.

Wykrycie klubu wyjaśniło tujciuiii- 
cę masowycjt samobójstw, które w o- 
statnich czasach zdarzały się w Pary­
żu, jak samobójstwo słynnej artystki 
Marcello Romee, gwiazdy filmowej 
Claude brance, powieściopisarki Char 
tnose i td. ________

Jeszcze jedns sprawka 
Kuchciaka.

(Tcletonun u ci naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 grudnia. (G) Z Łodzi 

donoszą: Sprawa Kuchciaka i tow. ba 
dzi nadal wielkie zainteresowanie. Śle 
dztwo wykazało, żc Kuchciak plano­
wał żarnach na wiceprezydenta m. Ło 
dzi inż. Wojewódzkiego, działacza N. 
P. R.-lewicy.

Kuchciak, który byl wówczas sekre 
taizem NPR.-prawicy, wręczył nieja- 
kieniu Piaskowskiemu rewolwer, pole­
cając mu zastrzelić inż. Wojewódzkie­
go. Piaskowski pulecił zadanie tospet 
nić Żolczykowi- Żołczyk podszedł pc- 
w nego dttia ua ulicy do inż. Woje­
wódzkiego ; oświadcz) ł, że dostał roz 
kaz zastrzelenia go, lecz ,w ostatniej 
chwili rozmyślił się. Za wykonanie za 
machu miał dostać 1000 zł.

śledztwo prowadzone wówczas, nic 
wykryło dowodów winy Kuchciaka. 
Dopiero teraz wyjaśniła się cała spra­
wa.

Jak organizowano „Szkołę 
reporterów".

(Telduucm od naszego korespondenta.)
V arszawa, ź9 grudnia. (G; Prasa

warszawska podaje szereg ciekawych 
szczegółów' o t. zw. szkole reporterów 
dziennikar-kieli, która miała być w 
tych dniach utworzona.

Podobno sptaw'ą tą zainteresowały 
się władz*, bezpieczeństwa. Organiza­
torom szkoły reporterów są osobisto­
ści nieznane zupełnie w świocic dzień 
uikarskim, jak J. Maliou, W . Korze­
niowski i inni. Osoby te skompletowa­
ły listę profesorów, wpisując na nią 
cały szereg znanych osób które nad­
syłają obecnie do prasy oświadczenia, 
iż nazwisku iic.lt umieszczono na liście 
be?, ich wiedzy. Kandydatom ua przy­
szłych reporterów organizatorowie 
tzkoly opowiadali, że w Warszawie 
są setki wolnych posad reporterów. 
Inauguracyjny wykład w szkole ripoi 
terów miaf się odbyć 16 stycznia.

Sam3bó;stwo praktykanta 
iasewego.

Stanisławów, 29 krudniu. (bel. wl.) 
'Ubiegłej nocy popełnił samobójstwo 
wystrzaieu! z pistoletu w prawą skroń 
Kazimierz Różycki. 2U-Ietui praktj kant 
lasowy, syn emerytowanego sędziego 
Sadu okręgowego, zamieszkały w 
Stryju pr; v ul. Jagiellońskiej. Przy­
czyna samobójstw, i była sprzeczka 
denata z jego kolega Tadeuszem Bau­
mem na tle rywalizacji miłosnej. W 
czasie sprzeczki iid-erzj ł Różycki Ban 
ma rcwoKcerent w gfowę tak silnie. 
?e icti padł zemdl my ną ziemię i w 
stanie nieprzytoninym oduiesiony zo­
stał przez kolegów do dotnu. Różycki, 
vr przekonaniu, iż Baum nie żyje, po­
pełnił samobójstwo.

P A N
tędz e wesół, zdrów i szczęśliwy, . żww.imc 
staie tylko najpewniejszych najświeższych 
i najcieńszych pre/.erwatyw tylko w Perfumerii

S . F E D E R A , u e s N t ó o ,,
Zajmujące cenniki darmo. — Wysyłka na 
prowincję bezwzględnie dyskretna. _ 3501
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P o  de m o n stracjac h  
w  S t a n is ła w o w ie .

Stanisławów. 29 grudnia. (Tej. wl.) 
W  związku z w cao.rajszą nasza notat­
ka pt.: „Demonstracje bezrobotnych 
w Stanisławowie", dowiadujemy się 
zc sfer urzędowych, co następuje: 

Delegaci bezrobotnych otrzymali w 
wyniku konierencji w  Starostwie przy 
rzeczenie uzyskania pracy i bezpła­
tnych obiadów dla najbiedniejszych, 
która to decyzję p. starosty obwieści'; 
oczekującym bezrobotnym, wzywając 
ich do zachowania spokoju. Mimo to 
część zebranych, głównie wyrostków, 
podburzonych przez agitatorów komu 
Mistycznych, rozpoczęła demonstracje 
i ekscesy. Policja, jak o tem już do­
nosiliśmy, zajścia zlikwidowała i pro­
wodyrów akcji natychmiast Po areszlo 
waniu odstawiła do dyspozycji Proku­
ratury. Również w zajściu przy ul. 
Sapieżyńskiej brała udział jedynie 
grupka agitatorów komunistycznych, 
natomiast ogół bezrobotnych zrozu­
miawszy informacje swoich delegowa 
nych o wyniku ich akcji, przyjojł de­
cyzję p. starosty z petnem zadowole­
niem.

Zjazd naftowy w Kryn cy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 29 grudnia. (Śz_) Dziś 

rozpoczęły sic w Krynicy obrady Zja­
zdu przedstawicieli wielkiego przemy­
słu naftowego.

Głównym tematem obraJ s;i opra­
cowane podczas zjazdu odbytego nie- 
dawiio w Warszawie teksty umów. 
mających stanowić podstawę przysz­
łej. obejmującej całokształt przemysłu 
naftowego, organizacji.

Młodzież nie przestrzega 
przepisów o służbie wo sk,
(Telefonem od nasze?..- korespondenta.)
Warszawa, 29 grjicimi. (Sz.) Min1- 

Sicrstwo W . R. i O. P, wystosowało 
okólnik do wszystkich Kuratoriów 
Szkolnych, do senatów szkół akade­
mickich i do szkół podległych Śląskie­
mu Urzędowi Wojewódzkiemu, w któ­
rym zwraca uwagę na konieczność sta 
lego przypominania uczącej się mło­
dzieży o konieczności ścisłego stoso­
wania się do przepisów ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby woj­
skowej.

Ministerstwo zwraca uwagę, że w 
ostatnich czasach zachodzą dość czę­
sto wypadki nieprzestrzegania przez 
młodzież przepisów tej ustawy, a 
przedewszystkiem postanowień o re­
jestrowaniu się przez młodzieńców 
IS-letnich. zgłaszaniu się w terminie 
do spsti poborowych oraz meldowa­
niu ste u właściwych władz począw­
szy od 1 września tego roku, w któ­
rym mężczyzna kończy 18 lat życia. 
Niestosowanie się do tycli przepisów 
P vogujc przykre swatki w postaci u- 
traty prawa do odroczenia oraz do 
skrócenia służby wojskowej.

Pismo Sw. w języku 
ukraińskim.

Łuck, 29 grudnia. Pod protektora­
tem metropolity Dionizego i poti prze­
wodnictwem biskupa Polikarpa powsta 
ła w Łucku podkomisja dla przetłu­
maczenia na ięzyk ukraiński Pisma 
Świętego oraz ksiąg liturgicznych cer­
kwi prawosławiu;. (PAT)
Z OSTATNIEJ CHWILI.

P. wojewoda Rożniecki 
w Przemyślu.

Przemyśl, 29 gnt.tiia. W dniu dzi­
siejszym p. wojewoda lwowski, dr. 
Rożniecki bawi! w Przemyślu, gdzie 
wręczył osobiście .11:. ks. biskupowi 
przemyskiemu Anatolowi Nowakowi 
krzyż komaneiurski z gwiazdą Polonia 
Restituta. Następnie p. Wojewoda prze 
prowadził lustracje starostwa powia­
towego. oo południu zaś odjechał do 
Lwowa. (PAT)

Z A B U R Z E N I A  Ż O Ł Ą D K O W E .
KILKA STÓW

Większość chorób żołądkowych pacia - 
<l/.i z przeładowania żołądka nidodpowic- 
rmieni i ciężko-stra\\~i;em pożywieniem. 
Przeładowanie narządów trawiennych ni­
szczy organizm i wytwarza suhsianc'-.- 
trująee, które nie mogąc się łatwo wy­
dzielić, powodują stany artrctyczne 
przedwczesną starość. Należy zatem pi . 
zwolie organizmowi uzupełnić i odnowić 
zapasy jego sił, Ovomaltyną. — Ovt- 
maltyna posiada w skoncentrowanej fot- 
ltne 'wszystkie podstawowe substancje od­
żywcze w takim stosunku, w jakim ich 
organizmowi najbardziej potrzeba, .lei mi­
ty smak pobudza apetyt, a ten już dba o 
lo. by soki trawienne w odpowiednim cze

O ! R\Y\ iliNió.
:.ie cne; eie/.iiic hnilte.ip.iou aly. O .. •,ni.i !■ 
i;ę trawią SzyhiCo i całkowicie u.awe. la 
i!z:e. których narządy trawienne i i i  ó/i 
łaja Dzięki dużo.i zawartości di.ts.iazy. 
przez to nadzwyczajnej > naiwności. odd u 
je Ovoina!i.vna niepomierne usług: pr»"
Icczeniu chronicznycli schorzeń żołądka 
;elit. powstałych na tle niestrawności m •- 
wowei. wrznebi żplauk.i, zaburzeń w tra­
wieniu w ęglow odatiów i t. p.

Oyornalty.ąę nabyć można we wszy st- 
kicli aptekacli i drogeriach (składach apte 
e-znyelO. Próbki i broszury wysyła bC:- 
platnic Fabryka Cliemie/no-banuaeeiuy - 
i:a Dr. V Wandcr. Śi». Ake., Kraków.

URL PA LOTNICZA W KLU B IE  
PARL. B B ’YR.

Warszawa, '.*) gr;i.‘iiia. tśz) Na tc- 
I renie- klubu pą.numc!Ui!V’iei?o I5B\YR, 

IMiwstała z inicjatywy p 'sla Rudow- 
skiejjp grupa K;i,liczą. Zadanicmii jej 

! fest obrc.ita budżetu lotnie/eg-■ v. par-1 
lamencie rraz przyc/y,innie >ę chi 

| realizacji zagadnień polhyki lotniczej 
I na drodze parlamentarnej. Przew m; :!- 
j czącym grupy Intuic.ztj został h. Mini­

ster Kiilnt. wiceprzewodniczącym pes. 
Rudowsk1. Do grupy imifeżą in. in. po- 

! słowie Radziwiłł. Śtarzak. Siedlecki i 
Jcbinka. ora/, senatorowie Iwanowski 
i Bogucki.

Propaganda za  re w izja  granic
Berlin, 29 grudnia. Radiostacja w.scho 

elniego pogranicza w Królewcu nada­
wała wczoraj wieczorem specjalne słu 
chowisko propagandowe na rzecz re- 
wizji granic wschodnich Rzeszy. Słu­
chowisko tiausinitcwane było przez 
wszystkie stacje niemieckie.

Na program złożyły się cytaty ger- 
manofilskici prasy amerykańskiej i an­
gielskiej. oraz enuncjacje zagranicz­
nych polityków w rodzaju lorda Ro- 
thcnnerc"a i Gustawa lićrve‘go, wypu

w  radjo niemieckiem i w
NIEMCY PO W O ŁUJĄ  S IE  NA ENUNCJACJE ROMANA

za rewizjti granicsiewiadających 
wschodnich.

Powoływano się przy tem na Roma­
na Dmowskiego twierdząc, że również 
on uważa tak zwany korytarz za 
twór niemożliwy do utrzymania, .le­
żeli Prusy wschodnie mają pozostać 
przy Niemcach, to muszą otrzymać i 
korytarz.

Równocześnie berlińska prasa ogło­
siła szereg artykuióyy poświęconych 
kwestii rewizji gronie na wschodzie i 
rewindykacji korytarza, pod tytułem

prasie.
DMOWSKIEGO.
..Szalona granica na wschodzie". ..Wal 
ka o korytarz". „Rewizja granic' 
wschodnich" i tp.

Organ wszeeimitmiccki ..Dieiitstclic 
Mlgunehie Ztg." pisze: „Dla Niemców 
istnieje tylko jedno rozwiązanie, mia­
nowicie wolne miasto Gdańsk wraz 
z całym korytarzom Tczewa po
Śląsk musi poyy rócić do Niemiec. Ko­
rytarz wiślany mus! być z powrotem 
'.wyłączony do .macierzy niemieckiej. 
Co zostało niegdyś stracone, musi być 
na powrót odzyskane11.

P . Eonccur stawia
w związku ze sprawą

kwestia zaufania
bonów skarbowych.

Z  D N I A .

(TelduaJro oó naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 grudnia. (O) Donoszą j 
z Paryża: Komisja scu.flUi pow.-ięm j
uchwalę. niOCą które i rząd żustuf u- I 
poważniony do emisji Itr,stów skarbi;- i 
wych na sunię trzecti. a nie pięciu iiu- 
ljardów franków, jak tego żądał pro­
jekt rządowy. Uchwałą ta wywołała 
w kolach politycznych obawy co do 
Josów gabinetu Paul Boncoura. i

Socjalistyczny „Populaire“ wyraża 
przekonanie, że gabinetowi Paul Bon- 
coura grozi poważne niebezpieczeń­
stwo obalenia.

-I,. W IPaul Donc.h ir za.m i..n 
wszystko i’a ijditą karle ■ lv .! '\  do­
magał v u cii wulewa przez mii.ii c..- 
ir.sci w niosku n prowizc-rji.m Imdż-- 
towent, a tem samem przy w rócenia 
prawa emisji bonów skarbowych w  
sumę 5 inil.iardów franków.

Miarodajne kola wyrażają nadzieję, 
że plenum senatu okaże sie bardziej 
ostrożne, niż komisja finansowa i nic 
poweźmie uchwały, którabi spowo­
dowała upadek gabinetu.

Echa krachu koncernu Kreugera.
Proces ośmiu dyrektorów amerykańskiego banku.

('Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 grudnia. (G) Z Nowe­

go Jorku donoszą, że Irving Trust Co. 
wytoczył przeciw 8 dyrektorom Inter 
national Match Co. proces o wynagro­
dzenie szkód i strat w wysokości 251) 
tniljonów doi., poniesionych przez tę 
instytucję w zw iązku z krachem kon­
cernu Kreugera.

Jak wiadomo, International Match 
Co. reprezentował interesy Kreugera 
w Ameryce. Wskutek niedbalstwa i 
braku kontroli ze strony kierownictwa 
koncernu, banki amerykańskie ponio­
sły wielkie straty. n

Sprawa p. Dubois znowu odroczona.

B. MIN. JURK IEW ICZ  DELEGATEM 
POLSKI W RADZIE M lfDZYNAR. 

BIURA PRACY.
i I —!-!■"*:i — i,i . .• kot espondenui..)

V. ar.y.iwa, iv  grudnia, (śz.) Dowia- 
cujemy się. że niobawein nastąpi obsa 
u 'cą.c- węht.go po śni erci ś. p. lTitfi- 
<-£/ka stanów iska delegata pbl
skicgo przy Radzie Administracyjnej 
Mię-cszy.i.trodowego Biura Pracy. Dole 
galem Rządu pol-kiego do Rady Adm 
nistracy.utei zostanie manowutty b. 
Minister Pracy i Opieki Spoi. p. Jur­
kiewicz. Siedzibą stałego delegata Poi 
ski w Radzie Administracyjnej będzie 
W arszawa.

W ZNOW IEN IE ROKOWAŃ 
Z AUSTRJA.

( ieleioueni od naszego korespoudenla.)
Warszawa, 29 grudnia. (Sz) Dalsze 

lokowania polsko-austriackie o nowy 
układ handlowy, wstrzymane na okres 
świąt, toczyć się będą w Wiedniu w 

. drugiej połowic stycznia. Rokowania 
te poświęcone będą w szczególności 
sprawom preferency.i celnych oraz poi 
skiennt eksportowi węgla i trzody do 
Austrii.

PROCES CENTRO LEW U — 7 LU ­
TEGO

Oeletoucin od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 grudnia. (G) Rozpra­

wa apelacyjna w procesie Centrolewu 
wyznaczona została na dni od 7 do 21 
lutego.

nCicicmeiri oJ naszego korespondenta).
Warszawa, z9 grudnia, (śz) !Yn wo­

kandzie Sądu Apelacyjnego znalazła 
sic dziś ponow nie sprawa b. odpowie­
dzialnego redaktora „Robotnika" po­
sła Dubois, w związku /, umieszcza­
nym w swoim czasie w ..Robotniku" 
napastliwym artykułem, skierowa­
nym przeciw osobie szefa departa­
mentu lotnictwu wojskowego pułk. 
Rayskiego.

Artykuł ten imputował pułk. Ray­
skiemu korzystanie z prezentów w 
postaci samochodów od firmy samo­
chodowej, -wyrabiającej jednocześnie 
silniki lotnicze. Sprawa ta odbywała 
kilkakrotnie wędrówkę po salach sa­
dowych i po wyroku skazującym red. 
Dubois znalazł sic na skutek apelach

jego obrońcy raz jeszcze na wokan­
dzie sądu Apelacyjnego.

Dziś znowu sprawa ta uległa odro- 
czeni u.

Katastrofa w  kopalni.
Budapeszt, 29 Kiadnia. w  kopalni.

W pobliżu. Nagynianyok nastąpił 
gwałtównv wybuch gazu węglowego. 
■ gor tików poniosło śmierć na miej- 

pCU” .jedL'n ^iniik jest ciężko ranny.
i zyczyim wybuchu nie została jesz­

cze ustalona. (PAT)

Jaka pogoda będzie dzisiaj i
Warszawa, 29 gnuama. Kuinuaikai 

I . I. M. IT-/CWulywi.ty; przebieg po- 
I gody do wLy/uTp dt\'i*i ii) btn. w JV\a- 
) lop,c/fc-- wsc-j^cliiiej: Przeważnie pa-

got;h lnnuriuu jr-ic.iscami mglista. W 
cao.ią dtpty prze. lśnienia. Nocą kilsu- 
sI°*ni ma, przymrozki, silniejsze w gó 
raCl‘>mi i ' ; wyżynach. Dniem tempera- 
tura takjąbliżu zera. Słabe wiatry 
tniejscowd , (PAT)

Temperatut a we Lwowie w dniu 29 
Km. wynosiła ; godzinie 7 rano ci­
śnienie baroiiwętrj cznc 7TT4-1 tempera 
tara —Pb, o go dżinie 1 w południe ci­
śnienie ba--»mctry;c/<U' }43*71 tempera 
tarą —J ‘9, o godziu-tic •) wieczór ci- 
śiiienic barometwej.,,., 7 ą;-<r; tcuapc- 
ra lin  — 2‘.*
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Dyplomy dla wybitnych 
lotników.

Warszawa, 29 grudniu. Wczoraj 
Aeroklub Ruhitej obchodził w zam­
kniętym kole członków uroczystość 
5-iecia pracy klubu. Po zagajeniu uro 
.zystości przez pułk. tlygt). Rayskiego 
10 pilotom specjalnie zasłużonym dla 
naszego lotnictwa sportowego wroczo 
no dyplomy.

Dyplomy otrzymali kot. Rabińoki. 
kpt Bajan. kpt. Giedowd, pilot Tade­
usz Kurpiński, major inż. Makowski, 
Pńul ;bt. Pławczyuski, kpt. SI. Kar­
piński inż. Drzewiecki, por. Czarko- 
wski-Golcjcwski. por. Skrzypiński. 
kpt. Kalina, inż. Szczepan GrzeszczyW 
Ponadto dyplomy uznania otizymalt 
dwaj uczestnicy zawodów balono­
wych o puhar Gordon-Beneita por. 
Pomaski i por. Hynek. (PAT)

Dodatkowa umowa handlowa
francusko-niem iecka.

Berlin, 29 grudnia. Dodatku a a umo­
wa handlowa miedzy Niemcami § 
Francją, parafowana w dniu 21 gru­
dnia br., została 28 hm. podpisana. 
Równocześnie podpisana została wy­
miana not w sprawie pórozuminia * 
r, 1928, dotyczącego obrotu towarow 
między Zagłębiem Saary a niemic- 
-kim obszarem celnym.

Wćdfug informacyj prasy umowa 
dodatkowa znosi szereg cel konwełt- 
cy.iuycli, na miejsce których ustalone 
by da stawki maksymalne W  sprawie 
obrotów dewizowych Niemcy przy­
znały wielkie ułatwienia przy finan­
sowaniu importu z Francji. Puzntein

Dunikowski przed sądem.

podniesiuuć) do 700 mk. miesięcznie 
kwoty. jaka wolno podróżnym w'ywo- J 
zić z Niemoc przy wyjeździć do 
Francji.

Obecnie po zawarciu umowy dodat­
kowej z Francja na ezoło niemieckiej 
polityki handlowej wysuwa się kwe­
stia rokowań handlowych z Anglia- 
Ostatnie rozmow.v w tej sprawie ło­
żyły się w Ber nie dnia 21 bm. Do­

tychczasowe wyniki tyeli rokowań 
trzymane sa przez obie strony w ta­
jemnicy. Równocześnie prowadzone 
■a prace przygotowawcze do ustale­
nia modus w y I ito  między Niememu 

i a Kanada.. (PA1)

Cios dla porozumienia ottawsklego
Kanada za w a rła  z  Sow ietam i w ielką transakcję w ym ienną.

Londyn. 29 grudnia. W ieltós zam- 
wdenie yyywarla w Londynie wiado­
mość o zawarciu miedzy Kanada a 
ZSSR. transakcji wymiennej, na mocy 
której syndykat rolniczy w Wiiuipeg 
sprzedaje Sowietom lOO.OUO sztuk by­
dła na cele hodowlane, oraz 10.000 
ton mięsa wołowego. Sowiety płaca 
w naturze, mianowicie nafta i produk­
tami nattowemi, oraz antracytem, w 
ilości 200.000 ton.

Sowiety zgodziły się na cenię bar­
dzo korzystną dla farmerów kanadyj­
skich, płacąc po 5 centów za funt ży­
wej wagi, podczas gdy cena rynkowa 
wynosi 2 i pół c„ oraz Po 4 centy za 
funt mięsa, kfórego cena rynkowa wy 
nosi 1 cent.

Transakcja wy witał a wśród farme­
rów kanadyjskich wielką radość, — 
1'ran'sakćia ta wymaga co prawda ja­
szcze zgody rzn.du kanadyjskiego, któ 
i y czeka z aprobatą do czasu przy­
bycia prcmjera kanadyjskiego Bcntie- 
ta, powracającego z Londynu.

r
l  powodu nieporoz 

rodzinnych.
Wojciech Harhala. wiaścici-^^klepu 

luzy pi. Libi Brzeskiej i. 8 (doniósł po- 
• i :o. żę wczoraj o godzi 8,‘ wteczore u. 
do jCgo sklepu wpadła żon/a jego Frań 
ciszt:.; i uderzyła go w g1 owę ostrom 
narzędziem. Ranę opatrzyło Pogoto­
wie. Powodem zajścp niopor ozumie- 
<i!ą rodzinne. *

Co piszą na Węgrzech 
o Polsce.

Budapeszt, 28 grudnia. Kalendarz 
dziennika „Nemzeti Ujsag1' na r. 1933 
przynosi ni. iii. długi artykuł Nallera 
pi. „Walka o Polskę odrodzoną", w  
którym autor przedstawia działalność 
.w okresie przed wielką wojną (iwa 
głównych kierunków polskiej inyśij 
narodowej: niepodległościowej z P ił­
sudskim j* biernej w ramach cesar­
stwa rosyjskiego z R. Dmowskim ma 
czele.

„•Piłsudski dzięki swej energii i ge­
nialnej zdolności przewidywania wy­
padków stworzył wolną Polskę, któ­
ra zmartwychwstała nie tylko dzięki 
Wilsonowi, lecz przedicwszystkiem 
dzięki temu, żc była już zorganizowa­
na poprzednio przez Piłsudskiego w 
legionach polskich. Dowodem tego 
■jest, żc w kraju, zniszczonym doszczę­
tnie wojną światową, po niespełna 14 
latach, powstało zorganizowane i kwi 
tnące państwo. Piłsudski jest dziś naj­
bardziej popularnym człowiekiem Pol­
ski odrodzonej1'. Artykuł jest zaopa­
trzony liczraem; zd.ęciami mężów sta 
rat dzisiejszej Polski. ■ (PAT]

O ile iząd kanadyjski udzieli swej 
aprobaty, a wątphwo jest, aby jej 
mógł odmówić ze względu na sytua­
cję farmerów, będzie to cios poważny 
dla porozumienia ottawskiego W  lon­
dyńskich koiaeli koiiserwatyw nycii na 
nuje rozgoryczenie, ponieważ premier 
Bcmiet nalegał w Londynie, aby rząd 
brytyjski nałożył bezwzględne em­
bargo na drzewo sowieckie, Pbeemc 
zaś zawiera Kanada transakcję z So­
wietami, na mocy której 200.0011 ton 
antracytu zamiast z Południowej Wa- 
Iji, zostanie przywiezionych z Rosji.

W  kotach liberalnych przeciwnych 
umowie ottawskkj, wskazują na trans 
akcję, kanady.iskfł-sowiicka. jako na 
dówóJ sżtuczeiości układów' •uttaw- 
skicli.

Ze Strony ,sD\vit%kiej transakcja pu­
my "aua jest oczywiście w płaszczyz­
ny politj cznej. jaku nacisk nu rząd 
brytyjski' w kierunku wyrzeczenia się 
kktuziili dumpaigowej uklatlu ottaw- 
skngo przy przyszłych n.-kowumacli 
M ihiw y trakiat_ handlowy bryty isko- 
sowiccki. (PAT)

Z  EJ S P O R T U .

mmtS„P o g o ń  na d ru g e m  miejscu.
YW NlKI TURNIEJU  HOKEJOW EGO  W  ZAKOPANEM.

Zakopane- 29 grudnia. W  trzecim 
dniu turnieju hokejowego w Zakopa­
nem rozegrano zawOdó Pogoń 
(Lwów) — A. Z. S. (Poznań) i W . E. 
V. (Wiener EisLuuf Verein) — Legia.

Zawody Pogoń-A. Z. S. dały wynik 
remisowy 0:0, W . E. V. bije Legjc 2:0.

W sprawie plebiscytu szkolnego.
NIEODPOW IADAJACE PRAW D ZIE INFORM ACJE „D ILA".

W  dniu wczorajszym „Diło1- zamieś 
ciio informacje w sprawne tzw. plebis­
cytu szkolnego. W  odpowiedzi na to 
lwowskie Kuratorjum szkolne po po- 
rozun ieniu się z Ministerstw' om W. R.
i O. P. wysłaio do „Diia" w formie 
urzędowego sprostowania, wyjaśnie­
nie następującej treści:

„Dnia 23 grudnia br. zgłosił się do 
Ministerstwa W. R. i O. P. poseł We- 
lykaiiowycz, który powołując się na 
telegram posłany Ministerstwu w spra 
wie plebiscytu szkolnego, a podpisany 
prze z posłów ukraińskich (Welykano- 
wycz, Lewicki) prosił o wyjaśnienie 
sprawy liczenia deklaracjo i zaświad-

\V dii. 23 grudnia przed izba karną w Pa- 
źu rozpoczął sic odraczany iuż kilka- 

i.-m inie proces Dunikow skiego, który nuał 
i.ikóby wynaleźć nowe lutwn iszy sposób 
wydony\va:iia ' złota. Na zdjęciu naszem 
więzimy Dunikowskiego w towarzystwie 

policjant i nu Lw ic  oskarżonycli.

Pogoń stoi obecnie uli drugiem miej 
scu po Wiedeńczykach.

TURN IEJ HOKEJOW Y 
W  KATOWICACH.

Katowice 29 grudnia. Czarni 
(Lwów) — Brandenburg (Berlin) 1:1 
(1:1. 0:0. 0:0). Bardzo ładna i ofiarna 
gra ze strony Czarny cli.

ezeń jioLirjaluycli dla przedstaw icieli 
ludności, wnoszących deklaracje,

W  sprawie pierwszej otrzyma! pus. 
Wełykanowycz odpowiedź, żc nieli­
czenie dekla racy j purtrd 20 sztuk ma 
swe uzasadnienie w obowiązujące- od 
r. 1931 instrukcji biurowej, co d l dru­
giej sprawy ministerstwo oświadczy­
ło, iż oprawę zbada j o ile wydane 
były zarządzenia niezgodne z obowią­
zującymi przepisami. Kuratorium lwo­
wskie otrzyma stosownie wyjaśnianie. 
W  sprawbe pierwszej przyobieca! po?. 
Wełykanowycz poinformować ukraiń­
ski klub parlamentarny, informacja za 
tent podana w ..Dile“ z 28 grudnia br. 
nie odpowiada prawdzie.

Afera przemytnicza żony jubilera
ze  L w o w a .

i

Wiedeń, 29 grudnia. Na dworcu gló- 
wm iii fuuiflPbnar.iusze mv.edu celnego 
zatrzymali wczoraj 44-L'ma (ji/.elę 
Zipper. żonę jubilera ze Lwowa i*u 
zarzut**!! przemycania obcych walut. 
W  jednym z kufrów w yikryfl> podwój­
no dno. Przćclmwy w ana iam byia 
suma 197.000 franków frane. Zipper,)- 
wa odmawia wszelkich zezn co do

| Poęh-.dzeiiia tych pieniędzy. Zeznała 
' ■mu, że im iżje posiada sklepy jubiler­

skie nieiylko we Wiedniu. a'e też w 
Btulapes-ZCjie i we Lwowie.

Policjp stwierdziła, że Zipperowa 
będąca obywatelka polską odbyła w 
osiattiich czasach kilkakrotnie podróż 
do Polsk . Czechosłowacji i Wegier

(PAT)

Rozporządzenia wykonawcza 
uo prawa o stowarzyszeniach
Cl elctonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 grudnia. (Sz.) Ogło­

szone zostały dwa rozporządzenia Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych o cha­
rakterze wykur,a,voz.\ tli do prawa t> 
■'towarzyszeniach.

Pierwsze rozporządzenie wprowa­
dza prAw idzitytt w prawie o stowa- 
• zyszoniaclt rejestracje stowarzyszeń, 
kióru prov. a.dzić mają wojewódzkie 
władTo administracji ogólnej. Drugie 
niżu .rządzeni.: w ytfainrgw porozumic- 
i1 i1 1 z vlini.st.rc m tiprawiediiwośiS i Mi- 
liisirem Op. Sptii. stwierdza, żc sto­
warzyszenia istuL.iace- prawnie w 
eliwiii wejścia w życie prawa o stówa 
:vj. sZeiiiach. opierają nadal swe istnie­
nie na decyzji właściwej władzy, wy- 
damtj na podstawie dotychczasowych 
przepisów; w razie jednak zmiany sta 
latu mowarzyszeiiia, musi być ono za­
rejestrowano w galiug przepisów uo- 
wego prawa.

Pan wojewoda Rożniecki 
na !os*racj.

W Wojewoda lwowski wyjechał w 
Unki 29 bm. na lustracje powiatu.

(P.wT)

D r u g a  im p r e z a
„ A w a n g a r d y " .

Założony wetiawiio we Lwowie 
kh:b filmoww twangarda." organizuje 
w iia.ibliżs/.' eh dniach druga swoja 
fnipr?«5 art.-. siyL/ii.i. 'Bedzie mą \vy- 
wwlhtiie fi hi i u p. t. „Biały ślad" ve- 

żyserji .Wania Kr teptow skiego. 1 dm 
ten. . iió ,n z iiolskieli filmów \vy- 
świctlany by! na Międzynarodowej 
V»'ystt\vie ldlmow ej w Wenec.u.

N a p a d  h it le r o w c ó w  
na P o l a k ó w .

Katowice, 29 grudnia. ....Opolskie Nu- 
v> ny wodzitu.ie" doii0 s'z‘.t o zuchwa­
łym napadzie liuieróweów na ['olakćtw 
W  miejscowości Rozmitrka rp-upa bfi- 
jowców Jiitlerowskich zbir-ymala dwu 
wraeająey-ch z prncy na rowe ach 
funkejonariuszów „Rolnika" Diaikę i 
Kap ieę . pobita ich i zftbtahi ,m ro w e ­
ry . Zawezwany policjant w obec gro­
źnej postawy szturiiiOivcó\v nie m.śgł 
interweniować. .Na'eżv z•?znaczyć, że 
peJobnc zajścia zdarzają się dość 
(Dęslo. (PAT)
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R o z w ó j rz d jo fo n ji 
ś w ia to w e j.

Było to w roku 1898. Z latarni mor­
skiej. znajdującej się w  odległości 13 
i,i:] ;jiigitL'k'cli ud brzegu Anglji, nad:i- 
nj depeszę pfkrową. która odebrano i 
odcży.auo na brzegu. W  roku 190G 
wojski boerskie w Afryee porozumie­
wały sie przy- pomocy radiostacji. W  
r. ijftl pierwsza wiadomość iskrowa 
przedostała sic do.Ameryki. W  r lyOS 
nstaloiu^-zostala stała komunikacja ra­
diowa pomiędzy Europa a Ameryką. 
W  r. 1912 radjo uratowało życie 700 
pasażerom tonącego ..Titanica". W  r- 
! 919 radiofonia zostaje stałym środ- 
kiłm komunikacji. W  r. 1920 powstają 
w Ameryce ęiwie pierwoze -tacjc ra­
diofoniczna, a w  sześć lat później w  r. 
I >2() jest ich już1 1105.

V. r. 1920 obydwie L-dniejące na 
święcie radiostacje rozporządzały mo­
cą o 0.0 kilowata. W  r. 1930 moc ich 
w ynosila już 497 kilowata, a w roku 
193] sama Europa posiada radiostacje 
o sile ogólnej 4600 kilowatów. vV 
ostatnich latach ilość stacyj wzrosła 
nieznacznie ze względu na brak wol­
nych fal, za to nastąpił daLzy silny 
rozrost siły nadawczej istniejących sta 
cy.i, W  tym wyścigu mocy Polska by­
ła pierwsza, która wybudowała m ipo 
teżnieiszą stacje w Paszynie. Jeżeli o- 
pierajac sic na statystyce zaludniMia, 
przyjąć przeciętną liczbę osób w ro­
dzinie jako 3.8 to otrzymamy iż w r- 
1931 radja słuchała 138 milionów lu- 
uzi.

Cały kontynent Australii tylko dro­
gą rad,ioAva utrzymuje kontakt ze 
światem i tą drogą poza wiadomościa­
mi prasowemi, otrzymuje nader cenne 
wiadomość, o stanie pogody, ruchu 
Siatkową pociągów i poczty.

W  samej Ameryce Północnej obli­
czono udział kapitałów w str.cjach na­
dawczych na sutnę 450 milionów zło­
tych, a na całymi świecie przeszło 700 
miljonów.

Niemniej ciekawe dane podaje staty­
styka osób zatrudnionych w radiote­
chnice i radonadawaniu. W  r. 1930 
ilość osób zatrudnionych przy stacjach 
nadawczych wynosiła 30.000.

Obroty w handlu radjusprzętem wy 
nosiły w r. 1930 w- Stanach Zjedno­
czonych 7 miljonów dolarów. Imponu­
jące są cyfry osiągnięte przez Stńny 
Zjednoczone za reklamę przez radio, 
wynosiły one w roku 1930 — 646 mJju 
nów. dolarow. W  r. 1931 wydatki radjo 
fonii przewyższały miliard złotych.

Nasza droga na Bliski Wschód.
Otrzymaliśmy ze Sofji bardzo pocie 

szającą. naszem zdaniem, wiadomość. 
Oto tamtejszy poseł rumuński otrzy­
mał od rządu swego polecenie zwrócę 
nią się do rządu bułgarskiego z propo­
zycją rozpoczęcia rozmów na temat 
budowry mostu przez Dunaj, mostu za 
icm, któryby złączył oba kraje. Rząd 
bułgarski już odpowiedział, że do my­
śli tej ustosunkowuje się przychylnie. 
Pizewidziaue jest teraz utworzenie 
.-peejalnej komisji, która zajmie się 
leni zagadnieniem wszechstronnie.

Czytelnicy nasi hyc niożfc, zadali 
sobie tymczasem pytanie: co nas, Po­
laków, obchodzi fakt, że wybudowany 
będzie most między Rumunia a Bułga­
rią? Musony zatem starać się lu wy­
łożyć, iż sprawą ta dotyczy naszych 
interesów istotnie, i to nader donio­
słych. Chodzi bowiem o otwarcie bez­
pośredniej komunikacji kolejowej z 
Polski na Bkski Wschód i związanie 
kolei polskich zc wschodnią częścią 
morza Śródziemnego. Zaznaczyć trze­
ba, że w miarodainych kołwcli w W ar­
szawie rozwój tego zagadnienia śledzi 
się z należytą uwagą, a dzięki działal­
ności poselstwa polskiego w So­
fii, Rząd nasz iest doskonale poinfor­
mowany o doniosłości caicj tej spra­
wy .

Dotychczas nie było mostu między 
rumuńskim a bułgarskhu brygiem Du 
liaju, to znaczy nie było połączenia ko 
lejowego między obu krajami, — ti- 
prócz na uboczu położonej i niewygód 
uej linii w Dobrudży, tuż przy wybrzc 
żu morza Czarnego. Między zaś por­
tami nauiuiiaiskiemi. rumuńslAeni

Giurgiu i buigarskiem Ruse (Ru- 
szczuk), majaoerni każdy doskonałe po 
łączenie kolejowe ze stolicą swego 
kraju, komunikacja oDecnie odbywa 
się na łodziach i promach, mimo że 
jadąc przez rzekę można widzieć 
dworce kolejowe z obu stron. Miejsce 
na most jest jak wymarzone, a tym- 

1 czasem mimo, że koła gospodarcze o- 
bu krajów potrzebę wybudowania ta­
kiego mostu rozumieją i podnoszą od 
lat bodaj Czterdziestu, jakoś niczego 
konkretnego nie umiano w tej kwestji 
przedsięwziąć. Przeszkadzały wzglę­
dy natury strategicznej i niewiadomo 
jeszcze jakiej.

Jeśli zaś rzucimy okiem na mapę, to 
przekonamy sic, że z Polski droga do 
morza Śródziemnego i na Bliski 
Wschód właśnie prowadzić powinna 
tamtędy, przez Bukareszt i Sofję, a 
później bądź do tureckiego Stambułu 
IKonstantynopola), bądź też do grec­
kich Salonik. Połączenie z tym ostat­
nim portem uzyskaliśmy niedawno 
drogą komunikacji lotniczej, potrzeba 
jednak dla celów naszego handlu za­
granicznego i dobrego, bezpośredniego 
połączenia kolejowego. Zwłaszcza Sa­
loniki przedstawiają dla nas ważny 
punkt zainteresowań — przynajmniej 
punkt taki przedstawiać powinny — 
jako najbliższy port śródziemnomor­
ski. a przy bardzo liberalnej polityce 
wolnych pasm przez rząd grecki sto­
sowanej, mogący dać naszemu wywo­
zowi uu Bliski Wschód szereg znacz­
nych udogodnień-

Dotąd nasz wywóz na Bliski 
Wschód szedł przeważnie drogą mor­

KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBiifR.
urządza w  so b o tę  dnia 31 grudnia 193? r. w lokalu 
Klubu przy pi. Marjackim I, 4 (Hotel Europejski)
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ska, niezawsze dogodną, a to bądź 
przez rumuńskie porty morza Czarne­
go, bądź też przez porty adriatyckie, 
nieraz zaś i drogami jeszcze bardzie; 
okrężnemu Transport morski jest bez 
sprzecznie nawet tańszy, ale, powta­
rzamy, niezawsze dogolny, zw-laszcza 
wobec tego, że nic można wiedzieć, co 
się moiże jeszcze kiedy dziać wokół 
różnych portow czy czarnomorskich 
czy też adriatyckich. Rumuni zresztą 
tia diuższej trasie Uansportu po ich ko 
lejach mogą także zyskać nie sądzi­
my więc, by m‘eli powód do ubaw la­
nia się jakichś większych strat z po­
wodu ewentualnego odpadnięcia towa­
rów polskich z przeładunków w Brac­
ie, Gałaczu czy Konstancy.

Wybuduwanie mostu między Rumn- 
nją a Buigarją jednak jeszcze nie u- 
tworzy nam całkowicie najbliższa i 

arogi lądowej do morza Śródziemne­
go. By  droga ta oyla otwarta, potrze­
ba będzie jeszcze złączyć koleje buł­
garskie i greckie, dotąd połączenia ta­
kiego nie mające. Obecnie, chcąc się 
n. p. ze Sofji i wogóle z Bułgarii do­
stać do Salonik i wogóle do Grecji, 
trzeba najpierw jechać na Zachód o 
jugosłowiańskiego Niszu i stamtąd do­
piero po terytorjuni Jugosławii zmie­
rzać ku granicy greckiej — pół tysią­
ca kinu nakładania drogi! — bądź też 
ze wschodniej bulgarji szukać połączę 
(•ia z kolejami tureckiemi w Adrjano- 
polu i stamtąd jechać wzdłuż całej gre 
ckiej fracji. Trudne do wiary ale 
prawdziwe. Miejmy jednak nadzieję, 
że i Bułgarzy i Grecy wreszcie zrozu­
mieją absurdalność takiego stanu rze­
czy i złączą swoje linje koRjowc bez- 
pośren iio.

I jedną jeszcze korzyść mieć może- 
iiił z wybudowania tego mostu pizez 
Dunai. Oto most ten napewnu przy­
czyni się do ożywien a stosunków ru- 
muńsko-buigarskich we wszystkich 

} dziedzinach i definitywnie spacyiikuje 
i wschodnią część półwyspu Bałkańskie 
i go. Utrwalenie zgody i współpracy 
j między naszymi sprzymierzeńcami Ru 
l munanii i pobratymcami Bułgarami po 

witamy na pewno z radością. Będzie 
tu ula nas korzyść natury tylko morał 
nej, ale bardzo ważna, ponieważ catko 
witego wyrównaniu stosunków mię­
dzy dwoma narodami, dla których czu 
jemy tak wiele sympatji, musimy so­
bie bezwzględnie życzyć.

Henryk Batowsiu.

Walka Europy czy też jej kapitulacja
p rc ^ d  Ctieruyonym h a n d le m ?

Za lustrzanemi szybami wystaw 
ks ęgarskich coraz częściej ujrzeć moż­
na zmieszane równorzędnie z bellotry- 
styką książki przeniesione tu z gablo­
tek przeznaczonych na lekturę „nauko­
wą" niemniej zaliczane do sensacyj t to 
sensacji nowego typu. Są one w swej 
treści studiami; z,dziedzin podlegających 
badaniom metodycznym, lecz różnią 
się od dzieł naukowych pewną lekko­
ścią chwytów, obrazowością spostrze­
żeń i skłonnością do śmiałej, często 
zuchwałej syntezy. Rzeczywistość wy­
stępuje w nich zawsze w silnych kon­
turach i w jaskraweiu oświetleniu, ży­
cic uchwycono jest w swym ruchu jak 
na ekranie, prawdy przybierają formę 
paradoksu, a te spotęgowane środki 
ekspresji mają na celu czytelnika nie- 
tyle prz. konać, ile zainteresować 
i olśnić. Takimi jest najnowszy typ 
twóiczości literackiej, reportaż. I to 
się pudobu, to jest potrzebne, bo ou- 
powiada atmosferze, tej psychice nie­
pokoju, zaskakiwanej zjawiskami, z 
którenii trudno sic uporać droga, sy­
stematycznego rozumowania.

Tym właśnie twórczyni właściwo­
ściom zawdzięczana swą puczytnuść 
.pisarze tego typu, jak Ludwig, Ałda- 
now, Morand, Knickcrbocker i inni. 
Publiczność znużona inflacją literatury 
sensacyjno - bclietrystycznei. a uni­

kająca „naukowych" działów księgarń 
i wypożyczalń, chętnie przerzuca się 
na taką lekturę, szukając w niej swoi­
stych podnieceń, zapowiadanych zre­
sztą przez frapujące tytuły na rekla­
mowych. bajecznie kolorowych okład­
kach. .Knickcrbocker, który wystąpił 
na widownię zc swym cyklem, po­
święconym nowemu światowemu zja­
wisku. demonowi Rosji sowieckiej, ma 
wśród tych autorów szczególne szan­
se zdobycia popularności już choćby 
z uwagi na wybór tego pełnego 
atrakcyjności tematu.

Rosja sowiecka! Pojęcie jeszcze nie- 
ogarnięte przez żyjący świat. My gra­
niczący tylko o miedze z tym po­
tworem, dyszącym nieznnemi siłami 
życioweini, czerpaliśmy dotąd tylko
jakieś sylwetkowe wyobrażenia zc 
znanych nam opisów tego świata, któ­
ry — jak tu właśnie dostrzega Knicker 
bocker — w lawinowym tempie swej 
piai"ctki staje do walki już nie z Eurpś 
P;l. lecz ponad jej głową z drugą go­
dną jej pięści /■ipuśniczką ciężkiej wa­
gi. Ameryką. Knickerboek er otwiera 
w swych książkaeli o ..czerwonym 
' ik : u" oczy świnią na ten fakt pełen 
niesamowitej grozy, na opanowywa­
ne krajów i narodów jednego po dru­
gim przez „dumping" w nieznanych 
celach, które gotują się w ko 1 ich so­

wieckiej tajemnicy. Czy idzie tu 
o marksizm, czy o imperializm, czy 
też o opanowanie świata bądź jaką re­
wolucją? Niewiadomo. To naiazie 
pewne, żc piatilorka i dumping to są 
pierwsze już ujawnione przed świa­
tem etapy tego pochodu, postępujące­
go czerwonym szlakiem.

Knickerbockar badał „czerwony 
handel" z wielu stion. Dotarł do jego 
ognisk wc wnętrzu Rosji i poświęcił 
tej obserwacji pierwszy toin swej im­
presji, następnie zaś badał rzuty i od­
blaski tego ogniska w różnych miej­
scach Europy. Tej drugiej książce wła­
śnie chcemy poświecić kilka uwag, 
gdyż dla nas, stojących w obrębie i to 
u progu tego cyklicznego terenu, obję­
tego działaniem ekspanzji rosyjskiej, 
pogląd na siłę i skutki tych wpływów 
jest o wiele ważniejszy; bardziej po­
uczający, niż badanie czerwonego han­
dlu w jego centralnem ognisku.

Na 52 krajów europejskich, do któ­
rych dotarł dumpiugowany towar so­
wiecki, autor objechał II najważniej­
szych a z 10 innych zebrał wiadomo­
ści i z tego materiału wyciąga wnio-, 
sek, że „wszystkie ptzodujące ludy 
europejskie, wciśnięte miedzy dwa 
młyńskie kamienie, Amerykę j Rosję, 
rzuciły się w objęcia „czerwoneg i 
handlu".

Obserwacje tę zaskakują nas wielką, 
niespodzianką zjawisk, zdumiewają 
nieubłagalną progresywnością cyfr! 
wprawiają w zamęt paradoksalnośćą 
zestawień. W szystk ie kap'talistycznc 
państwa hanc' ja z sowietami, a te

ostatnie uiętylko nie odgradzają się od 
tych stosunków, lecz przeciwnie roz­
wija cała moc impetu, sprytu 
i układności, by wciskać się w te or­
ganizmy i ssać z nich pieniądz. Jestto 
polip zapuszczający macki w zdobycz 
ouezu ładnioną w topieli, kolonia ba- 
Kteryj, która osadziła się na pożywce 
i toczy ją aż do skutku. Sądzi Knicker- 
buckei, że sowiety nie mają teraz tak 
•dalece interesu w robieniu rewolucji 
w krajach burżuazyjnych, bo są im 
one potrzebne w obecnym stanie jako 
taka właśnie pożywka. Im chodzi 
przedewszystkiem o pieniądz z burżua 
zyjnej kieszeni.

Umieją to robić doskonale. Jakże 
fałszywem jest nasze wyobrażenie 
o dumpingu? W  istocie wcale go nT- 
ina, bo sowiety nigdy nie sprzeda!.c 
jednego funta towaru bez zysku. 
V  tern tyłku spekulując, by sprzed 
wać choćby o grosz poniżej cen kon­
kurencyjni cli. laką metodą wciskau 
się wsz idzie, wiercąc z początku ma­
łe, nic/ęac/uę dziurki w ochronnych 
murach, 'następnie rrozszerzyo ,-zy je 
wlewają się^ m( rynki meprawtopo- 
doimemu masaini. W  kreślonej siki cm i 
konturami j „©{nej życia 'mpresii z kil­
kunastu lakach europejskich rynków 
zasypanych sowieckim towarem, stwa 
rza Knickerbpcker obraz owego stanu, 
iheza.dugującg-go już na określenie 
. wąlki z czerwonym handlem", lecz 
: iczej kapitulacii przed nim.

Zaczyna się t<ęn przegląd ud Włoch, 
które autor nabywa teienem najzu- 
chwal v go Dosunib;cia piatiluki. W  Me

taro*
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Wschód słońca 7*4b 
Zachód słońca J b'32

TEATR W IELKI.
Piątek 30 X II godz, 7.30 „Orfeusz w Pie­

kłu*', opera.
Sobota 31 X II godz. 7.30 .,Z maicj chmu­

ry", komedia w 3 akt. (Abon. 5.)
Sobola 31 X II godz. 11.30 wiecz. „W e ­

sołek". rewja.
Niedziela 1 1., godz. 3*15 popoł.: „Or- 

ieusz w piekle*'.
Niedz.eia 1 i godz. 7.30 „Z  malej chmu­

ry", komedia w 3 akt. (Abon. 5.)

TEA TR  ROZM AITOŚCI.
Piątek 30 X II godz. 7.30 „Jim  i Jill", 

komedia muzyczna w 6 odsłonach. lAb. 5.)
Sobota 31 X II godz. 7.30 „Jim  i JiH“ , 

komedia muzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)
Sobota 31 X II godz. 11.30 wiecz. „Hisz­

pańska mucha", komedia w  3 akt.
Niedziela 1 I godz. 3.30 „Rozkosz uczci­

wości", komedju w 3 akt. (Abon. 4.)
Niedziela 1 ł godz. 7.30 „Jim  i Jill“ , 

komedia muzyczna w ó odsłonach. (Ab. 5.)

— Sala Coloseum: Film ..W cieniu 
drapaczy chmur", rewia:, „Gdy kome­
ta mówi nie..."

KINOTEATRY.
ADR JA : „Miłość Kozaka".
APOLLO: „Pałac na kotkach".
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety".

CASINO: „Buster Keaton" jako 
„Dobroczyńca ludzkości".

CHIMERA: „Czarujący chłopiec".
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc".
KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą".
MARYSIEŃKA: „Pod fałszywą, fla­

go".
OAZA: „Elip ł Elap w Lcgji cudzo­

ziemskiej" oraz rewja.
PA ŁACE: „Dzielny wojak Szwejk".
PAN: „Król, to ja".
PASAŻ: „On albo ja" oraz „Pat i 

Patachon w Lunaparku".
PROMIEŃ: „Na dworze króla Artu­

ra".
RA J: „Skończona pieśń".
ST Y LO W Y : „Atlantyda" oraz rewja 

„Wesoły świerszcz".
ŚW IT : „Dobranoc, Wiedniu!".
UCIECH: „Czerwony ślad" oraz

„Kabaret dziecięcy".
 o---

0 kon ec ności obniżenia cen
biletów  tram w ajow ych.

Przedwczoraj w ratuszu odbyło się 
kilkugodzinne posiedzenie komisji ele­
ktrycznej pod przewodnictwem inż. 
Lisowskiego, poświecone sytuacji fi­
nansowej w  tramwajach lwowskich. 
Jak wiadomo tramwaje lwowskie sta­
nęły wobec katastrofalnego spadku 
frekwencji jadących.

Radny p. Thom referował kwestje 
obniżki cen biletó w tramwa jowych ua 
podstawie żmudnych prac subkoniisji 
i przeprowadzenia mozolnych badań. 
W  zasadzie zgodzono sie narazić na 
pewne kategorjc zniżek. Uchwalono 
zaproponować Radzie miejskiej do 
uchwalenia następująco obniżki: Bilet 
tramwajowy 10-ciorazowy z przesiad­
ka ma kosztować zamiast 2‘50 z ł.  2
zł., bilet 60-ctorazowy zamiast 12 zł. 
— 10 zł., bilet miesięczny zamiast 25 
zł. — 20 zł.

Następnie rozwinęła się bardzo oży­
wiona dyskusja w sprawie general­
nej obniżki cen biletów tramwajo­
wych. R. Lewicki podkreślił, że w 
obecnych czasach tramwaje powinny 
iść z prądem czasu i obniżyć wydat­
nie ceny biletów. P. Lewicki żądał

podziału na sekcje, proponując, by bi­
let sekcyjny kosztował 10 groszy. 
Spadek frekwencji jest właśnie dowo­
dem za wysokich na dzisiejsze czasy 
cen, obniżenie zaś kosztów musi sy­
tuacje polepszyć. R. Lewicki domagał 
sie obniżenia kosztów administracyj­
nych i redukcji pewnych wynagro­
dzeń.

Dyrektor Barwicz. jako kierownik 
tramwajów i ekspert przedstawi! na 
wykresach stałą linję spadku frekwen 
cji, uważając jednak, że obniżka cen 

i biletów jazdy byłaby dalsza, katastro-
■ fą dla tramwajów. W  dyskusji zabie- 

rali glos prez. Drojanowski, radni pp.:
■ Litwiiiowicz. Majewski. TowMkowpcz, 

Rosenkrnnz. Andrzejowski i inni.
R. Howykowycz postawił wniosek 

na udzielenie odpowiednich zniżek 
tramwajowych, także dla młodzieży 
szkół prywatnych. Wniosek ten uchwa 
łono.

Ogólnej dyskusji nie ukończono,
kwestje generalnych obniżek cen bile­
tów tramwajowych postanowiono od­
łożyć do dyskusji nad nowym budże­
tem.

Dziś w piątek odbędzie się Wieczór 
humoru i piosenek Kazimierza „Lop- 
ka*‘ Krukowskiego. 3492

— Dziś „Orfeusz w piekle". Publicz­
ność, którą po brzegi wypełni się w 
dniu dzisiejszym Teatr Wielki, bawić
1 zachwycać będzie uictylko „Orfeusz 
w piekle", lec/, również zapowiedzia­
ny już oddawna konkurs Yo-Yo. Po za 
podziwianiem świetnych kreacyj całe­
go zespoiti. ónskouałego Baletu i upoj­
nej muzyki Offenbacha, bawić się bę­
dziemy wyczynami najlepszych gra­
czy Yo-Yo, którzy walczyć będą o 
trzy nagrody, przyznane najlepszym 
graczom. Każdy wybierający się dziś 
do Teatru Wielkiego powinien nic za­
pomnieć wziąć z sobą swoje Yo-Yo, 
aby narówni z innymi ubiegać się o je 
dnu z trzech nagród- Niienmiejszą atra­
kcją będzie kilka najnowszych przeboi 
tanecznych, które odegra orkiestra w
IV akcie. Geny miejsc od 45 gr.

— Najtańsze przepędzenie Nocy Syl 
westrowej Teatr Rozmaitości daje w 
noc sylwestrową, początek o godz.

i 2330, arcyzubawną farsę Arnolda i Ba 
cha p. t. „Hiszpańska mucha". Kto 

j chce przyjemnie i tanio spędzić koniec 
j starego roku i w miłym, pogodnym na 
: stroju wkroczyć w rok 103.3, niech 

przybędzie do Teatru Rozma tuści. Za 
bawna treść, komiczne sytuacje i bez­
troski humor sztuki wniosą wiele we­
sela w zmęczone szarością i pracą po­
wszedniego dnia umysły. — Bilety od 
1.50 zł. do 6,50 zł. Bilety do nabycia w 
kasach Teatrów Miejskich oraz w biu­
rze ABO.

— „Rozkosz uczciwości", ciekawa 
sztuka Pirandella grana będzie w Tea­
trze Rozmaitości w niedzielę dnia 1-go 
stycznia po południu. Ceny najniższe. 
Od 60 gr. do 3.50 zł.

— Colosseum. Tylko jeszcze dwa 
dni graną będzie wesoła rewja, cieszą 
ca się powodzeniem zespołu „W e­
sołego Amora". Na ekranie przepiękny 
dźwiękowiec p. t. „W  cieniu drapaczy 
chmur".

W  noc sylwestrową urządza zespół 
sympatycznego .Wesołego Amora" 
niebywałą atrakcję pod hasłem ,Wita-

Nowe dowiercenie ropy.
Jak się dowiadujemy, rtu terenach 

naftowych Fundacji ś:a:usiawu lir. 
Skarbka w Rypneni, powiat Dolina, zo 
stał dowicrcoi.y szyb wybuchowy w 
głębokości 702 1 1 1 . w pokładach oligo­
ceńskich. Produkcja wyniosła w pier­
wszym dniu 30.000 kg. samoczy nnie. \\ 
następnym dniu produkcja wynio-la 2 
wagony, zaś w trzecim czwartym
ustaliła się w w;-, sokości około 1 ; pół 
wagona. Godzi się nadmienić, że na 
wspomnianych terenach dowiercono 
już trzeci z rzędu szyb z wydatniejsza 
produkcją.

my Nowy Rok" a zapanuje wtedy na 
sali ,Colosseum" niepodzielny humor 
śmiech. — Bilety są już do nabycia w 
kasie kina Kopernik oa 10— 1 i od 4 0.

— Koncert Platówny, Ginipla i Doł- 
życkiegc. Te trzy nazwiska świetny ch 
artystów: znakomitej śpiewaczki so­
pranowej prtinadonny lwowskiej ope­
ry Franciszki Platówny. jednego z 
najwybitniejszych skrzypków dęby

obecnej, któremu we Włoszech po­
zwolono grać wobec tysięcznych tłu­
mów na grobie Paganiniego — Broni­
sława Gimpła i ciesząca się we Lw o­
wie niesłychana popularnością i uzna 
niem dyrygenta — Adama Dołżyckic- 
go — dając gwarancję, że V. Koncert 
Symfoniczny, który się odbędzie 4 
bm. posiadać będzie najwyższy po- 
ziom artystyczny na jaki nas stać. Cc 
n.V miejsc od 45 gr. do 5*20 zł.

 o---

— Radny Tadeusz Rybicki ciężko 
zaniemógł. Jak sie dowiadujemy, ra­
dny miejski p, Tadeusz Rybicki uległ 
wczoraj ciężkiemu atakowi i pozosta­
je pod opieką lekarzy.

— Zarząd Związku Żydów b. uezot 
ników wojny i walk o Niepodległość 
Polski podaje do wiadomości, że lokal 
Związku został przeniesiony z ul. Ko- 
pern.ka 24. na ul. Krasickich lia, 11. p- 
Sekretariat urzęduje codziennie od g. 
18-21.

— Podoficerowie rezerwy we Lwo­
wie urządzają w aniu 31 grudnia b. r. 
o godz. 21 w lokalu własnym przy ul. 
Kurkowej 12, Noc sylwestrową (ko 
sijumową) ze współudziałem artystów 
scen lwowskich. Wstęp 2.50 zł. od 0 - 
soby. Program urozmaicony niespo­
dziankami.

djolanie jest stała wystawa towarów 
sowieckich, której zwiedzanie daje nie­
oceniony materiał do zbadania roli Ro­
sji i jednocześnie bezsiły Europy 
w walce z jej okspanzją. Spacer po tej 
wystawie jest bardziej pouczający, niż 
tomy rozpraw i proroctw. Widzi się 
tam 14 gatunków rosyjskiego makaro­
nu, wyrabianego cio gustu Włochów, 
setki rozmaitych towarów od proszku 
na robaki dla burżuazyjnych pinczer- 
1, ów, do kamieni na marmurowe na­
grobki. W  dziale spożywczym głodny 
chiop rosyjski zrobiłby wielkie oczy
widząc, co sie z jego ojczyzny wywo­
zi. Turkiestańska bawełna wypiera
■bawełnę amerykańska ceną o 5 do­
larów na beli niższą a obdarty 
..towaiiszcz" moskiewski niema poję­
cia o tein, że jego włoscy towarzysze 
w Genui czy Neapolu ubierają się 
w gotowe garnitury, wyrabiane maso­
wo nad Wołgą. W  kolebce faszyzmu, 
Mediolanie, na szczycie gmachu tei 
oryginalnej wystawy powiewa „kra- 
rnyj prapor", Włochy pobierają dotąd 
5 prc. eksportu rosyjskiego i j^/zyczą 
o więcej. Takim jest obraz campingu 
bolszewickiego w krainie faszyzmu.

Francja: Sowiety mają przed nią bo­
daj największy respekt, ona 'jedna bo­
wiem mogłaby zorganizować Europę 
przeciw nim. Nawet już jiróbowauo 
stworzyć coś podobnego i na kilka 
sposobów,' z których na 1 0  agę z.as'u- 
guje szczególnie pomysł „(Uaillaux-Be- 
ranger" wykupywania pi'zez specjalną 
monopolową organizację towarów 
dumpingowanych w crelu pokrywania 
.tym zyskiem strat Doniesionych na

obligacjach carskich pożyczek. Ale so­
wiety są za mądre i nie dały się na to 
wziąć, więc handlują z każdym „bour- 
geois" osobno, co im przychodzi tem 
łatwiej, iż każdy Francuz jest zdania, 
iż obecny zysk wart jest dwa razy 
więcej, niż każde nieszczęście w przy­
szłości.

Anglja i Niemcy, to dwa najpojem- 
liiejsze rynki zbytu dla sowietów.
Niemcy biorą 22 prc. tego eksportu 
i bronią się n rti przed amerykańską 
taryfą celną i inflacją amerykańskiego 
kapitału, zaś Anglia bierze prawic
30 prc. i wyprawia przytein dziwno 
rzeczy. Oto Winston Churchill, najza- 
wziętszy wróg bolszewików nawołuje 
w Izbie do zerwania stosunków dyplo­
matycznych z Rosją, odżegnywa się 
od stosunków z państwem niewolni­
czej pracy i podpalaczami Indyi, ale 
lak kończy swą mowę: „zerwijmy sto­
sunki z Sowietami, bo jeśli to się sta­
nie, dostaniemy więcej sowieckich 
zamówień — dowodem Ameryka".

Belgia usiłowała się bronić syste­
mem licencyjne 1 1 1 , lecz spotkała sic 
z takim brak cm patriotyzmu swych 
obywateli, którzy zaczęli uprawiać 
masowo przemytnictwo, że lepiej by­
ło dumping zlegalizować. Mała zrazu 
dziurą posypały się ziarna sowieckiej 
pszenicy, lecz wkrótce przez rozsze­
rzone wj Toiny zaczęty przedostawać 
się cale to.iny.

Molo holenderskiego Amsterdamu 
tworzy podobną wystawę, jak medio­
lańska, tylko że tam widzi się towar 
nie w próbkach, lecz w balach. Rewia 
ta dostarcza jednak wiele ciekawych

momentów, widzi się bowiem zdumie­
wający rozrost rosyjskiego przemysłu 
chemicznego, konfekcyjnego i innych. 
W  Rotterdamie rząd sowiecki zakupił 
największy w Europie elewator, mimo 
to w jesieni 1931 zboże z Rosji nie mo­
gło się pomieścić ani tam ani we 
wszystkich innych spichrzach tak, że 
miliony buszli mus ało pozostać na 
łodziach.

Szwecja była do niedawna dumna 
ze swego tytułu największej ekspor- 
terki drzewa, dziś zawisło nad nią nie­
bezpieczeństwo utraty tego miana. 
W  tej właśnie dziedzinie handlu drzew 
nego widzi się w najostrzejszych kon­
turach konflikt między światem so- 
wieckim a niesowieckim, a widownią 
tego konfliktu jest Anglja. W  pierw-  ̂
szym roku piatiletki (1928) import so­
wiecki drzewa do Anglii wynosił 
17 prc., szwedzkiego 20 prc., fińskiego 
27 prc. W  r. 1930 udział sowietów 
podniósł się do 32 prc.. szwedzki spadł 
do 10 prc., fiński dio 20 prc. Rekord 
ten — mów i Knickerbocker —  prze­
mawia językiem wymowniejszym, niż 
tomy książek.

Reszta państw, wśród nich Polska, 
nie odgrywa w tych obserwacjach 
większej roli. autor jednakże co do tei 
ostatniej zaznacza, że jej stosunek do 
Rosji zasługiwałby na osobny roz­
dział. Faktem jest, że z chwilą gdy na­
stały między tymi sąsiadami stosunki 
handlowe (\v r. 1930. z wynikiem bi­
lansowym 10 miJjonów na korzyść 
Polski), ustały zatargi graniczne i „za­
panował pokój na ziemi".

Czv iednak ooarł sie ktoś całkowi­

cie dumpingowi rosyjskiemu? Uczyni­
ły to 1 państwa bałkańskie i Węgry. 
Wynik tu jednak na skalę europejską 
nikły, wygląda bowiem tak, iż pukajâ - 
do 100 klientów, sowiety znalazły 
tylko 6 drzwi zamkniętych i gdy cały 
świat rozbrzmiewa okrzykiem bojo­
wym przeciw dumpingowi, wynikła 
z tego wielkiego krzyku sowiecka stra 
ta, czy raczej utratę korzyści wy- 
nosi raptem 1‘6 prc. całości eksportu.

Z tego imponującego obrazu, jaki 
roztacza Knickerbocker w sposób na­
der malowniczy, tak, że nawet często 
cytowana statystyka cyfrowa raczej 
dodaje 1 1 1 1 1 . niż ujmuje plastyki, prze­
mawia bądź cî  bądź wielki kult auto­
ra dla tej niesłychanej rozpędowej si- 
ły, jaki zdołały sowiety rozwinąć na 
cywilizowanym Zachodzie. Budzi to 
nawet chwilami pewne powątpiewanie 
co do intencji autora: chce on straszyć 
i ostrzegać przed dumpingiem, czy 
może zachęcać do rezygnacyjncgo zło­
żenia przed nim broni?

Ta refleksja o kćążce Kirickerbocke- 
rii może pozostać wątpliwą, niemu c 
nie osłabia to prawdy, przemawiają­
cej z tych obserwacji. iż z dwu środ­
ków, jakierni sowiety dążą do podbo­
ju świata tirugą pokojowa, propagan­
dy i dumpingu, ten ostatni jest bronią 
o wiele więcej niebezpieczną, niż 
pierwszy, gdyż nie uderza w świat 
burżuaz.yiny obuchem, lecz go demo­
ralizuje. Sprawdza się tu odwieczne, 
stare jak świat „bon niot" o osiołku, 
który przechodzi poprzez najwyższe 
mury z ładunkiem złota.

Dr. A. Lewicki.

I
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Wyścigi „em erytow anych"
sam ochodów.

Samochód, który dziś decyduje o 
wyglądzie nowoczesnego miasta, jest 
wynalazkiem bardzo niedawnym. — 
Przed laty czterdziestu, a nawet trzy 
dziestu panował jeszcze wszechwła­
dnie na ulicach wielkich miast poczci­
wy koń.

Liop'ero rok 1896 stanowi dla auto- 
mobilistów angielskich prawdziwa dały 
przełomową, do tego bowiem roku na 
ooszarze całego Londynu samochody 
musiały jeździć z szybkością nie prze 
wyższającą 2 mil ang., tj. 3 kil. 218 m. 
na godzinę, przed każdym zaś samo­
chodem musiał postępować człowiek, 
ostrzegający czerwona flaga przed 
nadjeżdżającym potworem, który za­
grażał życiu przechodniów'.

W e wspomnianym roku zniesiono to 
dziwaczne prawo, to też automobili- 
ści angielscy nazywają ten roK „eman 
cypacyjnym“ i czcza jego pamięć 
przez urządzanie corocznie oryginal­
nego wyścigu samochodów. W  wy­
ścigu tym maja prawo uczestniczyć

Wigilia i Gwiazdka
w Więzieniu karnem we Lwowie.

W  dzień w.gdijny zebrali się w 
więzieniu karnem we Lwowie w ka­
plicy więziennej więźniowie, do któ­
rych przemówił kapelan więzienny 
ks. Komandor.

Po przemówieniu rozdzielono opła­
tki, chór więźniów odśpiewał kolędy, 
następnie więźniowie zostali wypusz­
czeni na dziedziniec i ustawili się w 
szeregi. Naczelnik więzienia p. Łą- 
czyńskj przemówił serdecznie do wię­
źniów, wskazując na konieczność po­
prawy i w imieniu zarządu więzienia 
złożył więźniom życzenia świąteczne.

W  odpowiedzi na to więzień Sekuła 
w imieniu kilkuset więźniów podzię­
kował zarządowi więzienia za umożli­
wienie uroczystości, złożył życzena 
p. naczelnikowi, poczein zebrani wię­
źniowie wznieśli okrzyk „Niech żyje“  
na cześć naczelnika Łączyńskiege ka 
pelana więziennego, prokuratora Ghi- 
rowskkgo i patronatu, opiekującego 
się więźniami. Nastąpiło dzielenie się 
opłatkiem.

Zkolei w imieniu aresztantek prze­
mówiła aresztantka Elżbieta Fray-er, 
pochodząca z Poznańskiego. Przemó­
wienie swe wygłosiła aresztantka ze 
Izami w oczach, inne aresztantki pła­
kały, dwie ze wzruszeń-’ . z.emdlały.

Więźniowie dwójkami udali się do 
swych cel. Na wieczornym apelu po 
odśpiewaniu „Wszystkie nasze dzien­
ne sp raw yzarząd  więzienia zezwo­
lił na odśpiewanie ‘W celach szeregu 
kolęd. Cale więzienie, korzystając z 
togo zezwolenia, kolędowało.

W  drugim dniu świąt Bożego Naro­
dzenia przybyli do więzietna karnego 
przedstawiciele patronatu epicki nad 
więźniami prezes Stankiewicz i sekre­
tarz Jarzyna, wiceorok. Kuhn,̂  P i e ­
ska p. Łuczkiewiczowa z Twa św. Win 
centogo a Paulo, pani de Tisson, płk, 
Lachowicz, wieeprez. Komisji wycho­
wawczej. ks. prof. Szulc i in. O go­
dzinie 9.30 rano odprawione zostało 
w kaplicy więziennej nabożeństwo, a 
następnie, odbyła się akademia. Śpie­
wał zaproszony chór kleryków z za­
konu > ). Jezuitów. Z kaplicy prze­
szli więźniowie do świetlicy, gdzie 
przemawiał do więizniow prezes .pa~ 
tronatu P. .Stankiewicz, dziękował na­
czolnik p. Łączyński. Również wię­
zień Sekuła złożył podziękowanie Pa­
tronatowi za opiekę. Po zapaleniu 
świateł na choince, odśpiewano ko­
lędy.

Zaproszeni goście udali się następ­
nie do szpitala więziennego, gdzie 
przemawiała do chorych p. Łuczkic- 
wiczowa. 7. okazji świąt Bożego Na­
rodzenia rozdano więźniom podarki 
śwąteczne w postaci zwiększonych 
racyj żywność1 owych.

tylko samochody zbudowano przed 
dniem 31 grudnia 1904 r.

Do tegorocznego wyścigu pamiąt­
kowego, który odbył się niedawno, 
jak zawsze, na przestrzeni 80 kim., 
dzielących Londyn od znanych kąpieli 
morskich Brighton, stanęło nie mniej, 
jak 61 samochodów „przedpotopo­
wych", przypominających ikaroserją 
powozy konne i przeważnie zaopa­
trzonych z przodiu w duże dzwony 
alarmowe.

Wyścigowi temu przygląda się za­
wsze najwięcej publiczności w miej­
scowości Daleberg, gdyż w tern miej­
scu droga prowadzi przez wzgórze, 
stanowiące poważną przeszkodę dla 
tych pierwotnych samochodów. Tu 
więc rozgrywa się pomiędzy niemi 
najgorętsza walka, podczas której 
zwykle pewne część wyścigowców 
odpada.

Nie sprawdziły się jednak nadzieje 
tej części widzów, która spodziewała 
się, że w Dalebergu zakończy tym ra 
zem swój żywot przynajmniej połowa 
ścigających się staruszków, na ogólną 
bowiem liczbę 61 samochodów ao 
celu przybyło szczęśliwie 51, z któ­
rych pierwsze stanęły w Brighton w 
stosunkowo krótkim czasie 2 g. 21 m., 
tj. osiągnęły szybkość 38 i pół kim. na 
godzinę.

Zwyciężył zbudowany w 1904 roku 
samochód marki Thornycroft, a tuż 
za nim star.ął samochód marki Sun- 
bcam z tego samego roku, a którego 
kierowca był nie kto inny, jak tylko 
słynny angielski mistrz jazdy, sir Ma! 
■solnie óampell z widoczną radością 
kierujący tak oryginalnym samocho­
dem „wyścigowym".

Automobile-staruszki spełniły zatem 
dzielnie swo.ia misję, osiągnąwszy dzic 
sięciokrotnie większą szybkość, niż za 
czasów swej młodości. .

Ja k  zbudow ano w ie żę Eiffei
w  P a ry żu ?

W  roku bieżącym przypada właśnie 
setna rocznica urodzin twórcy słynnej 
wieży Eiffed w Paryżu, inż Aleksan­
dra Gustawa Eiffla. Smukła, koronko­
wa budowla, skonstruowana misternie 
z żelaza, stercząca ponad dachami 
Paryża, jest w swych 300 metrach 
wysokości wciąż jeszcze najwyższym 
punktem stolicy Francji, z którego ob­
serwować można cale, olbrzymie mia­
sto. Rocznie odwiedza ja około 600.000 
osób, co przynosi towarzystwu akcyj­
nemu 26 milionów franków dochodu. 
Już w pierwszych sześciu miesiącach 
budowy wieży Eiffei w r. 1889 dochód 
ze wstępów przekroczył znacznie 10 
milionów, jakie kosztowała budowa. 
Dziś towarzystwo czerpie zyski nie- 
tylko z opłat zwiedzających, ale i z 
czynszów restauracji i sklepów, urzą­
dzonych na wieży, z radiowej stacji 
nadawczej i z reklamy świetlnej Ci­
troena. Akcje towarzystwa stoją za­
wsze wysoko.

Nie posiada jednak akcyj pan Andre 
Eiffei, artysta malarz, najstarszy syn 
wielkiego konstruktora. Udzielił on w 
ostatnich dniach jednemu z dziennika­
rzy wywiadu, w którym opowiedział 
ciekawe szczegóły z życia swego ojca 
i historji jego dzieła. Kiedy Aleksan­
der Gustaw Eiffei przedsięwziął Pu­
dowe wieży, podniósł się w świecie 
artystycznym Paryża wielki krzyk 

[ protestu. Poeta Francois Coppee i ma- 
| larz Meissomnier prowadzili przeciw 

niemu zaciekła kampanię, twierdząc, 
że nowa wieża zepsuje paryski gotyk. 
Jednakże śmiały projektodawca nie 

i zrażał się przeciwnościami. Pokrył 
koszt budowy własnym majątkiem, 
wkładając w przedsiębiorstwo 4ipół 
miliona franków, co na owe czasy by­
ło niesłychaną sumą. jakkolwiek z po­
czątku interes nie zapowiadał się po­
myślnie. Jednakże wieża Eiffei stała

Akcia dla bezrobotnych w  Jarosławiu 
przy pomocy załogi miejscowej.

W  zabudowaniach poklasztornych św. 
Anny odbyło się uroczyste otwarcie kuchni 
dla bozroDotnych i biednych, jako jeden 
z wyników akcji zorganizowanej przez 
Komitet miejscowy pod przew. burmistrza 
inż. Sierankiewioza. Materialnego poparcia 
użyczyła temu przedsiew zięciu wojsko- 
w ość, dając bezinteresownie do dyspozycji 
Komitetu magazyniera, personel kucharski, 
kuchnie Wolowe, naczynia; a w  wielkiej 
mierze zapewniła też żywność, pochodzą­
ca z dobrowolnych ofiar żołnierskich.

W  uroczystości otwarcia kuchni ucze­
stniczyli m. t  pp. burmistrz St. Sieraukie- 
wicz, starosta Henryk Wąs, d-ca garnizo­
nu gen. W . Wieczorkiewicz, ks. dyr. 
Zdrzałek.

Dziennie wydaje się 350 obiadów- smacz­

nych i obfitych. Wydawanie trwa 1 1/2 go- 
di' y. Dyżury w  kuchni objęli kwatermi- 
L 'ś e  pułków z p. mjr. Klimczyńskim, dy- 
ż .ry zaś przy wydawaniu obiadów pełnia 
panie ze Zw. Pracy Obyw.. Kobiet, Rodzi­
ny Wojskowej. Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo, Rodźmy Policyjnej i Naród. Org. 
Kobiet.

Sprawna ! sprężysta organizacja tego 
działu pomocy, przy niemniej energicznej 
kontioli oddziaływa bardzo dodatnio, gdyż 
zachęca do korzystania z pomocy osoby 
istotnie bezrobotne i biedne, działa zaś ha­
mująco na kombinatorów. Byw ali już bo­
wiem 1 tacy, którzy- wyłudzali po kilka 
obiadów, które sprzedawali lub zamieniali 
na inny „towar". Ale nadużycie zdołano 
ujawnić i rychło zlikwidować.

się największa atrakcja wystawy świa 
towej w r. 1889, a po wystawie jedną 
z osobliwości Paryża. Bywały dni w  
czasie wystawy, kiedy dochód z wstę 
pów wynosił 50.000 franków. Wieża 
Przeżyła swego twórcę i dala mu o- 
gromna popularność. Nazwał on swe 
dzieło „Wieżę 300 mtr.“  —  jednakże 
Ludność Paryża sama nadała jej imię 
„wieży Eiffei" i ta nazwa pozostała. 
Przeciwnicy pomysłu Eiff’a legli da­
wno w grobie, a dzieło jego istnieje 
i nadal świat zadziwia.

Aleksander Eiffei, jak opowiada je­
go 60-letni dziś syn. był człowiekiem 

i szczęścia. Z zawodu chemik, przerzu­
cił się do działu konstrukcyj żc- 

. laznych i wkrótce zasłynął jako jeden 
z najdzielniejszych inżynierów w tej 
dziedzinie. Jednakie po wojnie w r. 
1S70 życie gospcdarczo-przemysiowe 
Francji podupadło i inz. Eiffei nie znaj 
dował pola do popisu. Pewnego dnia 
błądził zatroskany po bu'warach, gdy 
nagle spotkał znajomego Amerykani­
na.

— Co słychać, panie Erffel? Jakże 
pańskie interesy? — zapytał posia­
dacz dolarów.

— Niema pieniędzy! — odpowie­
dział gorzko Francuz.

— Doskonale! — ucieszył się Ame­
rykanin. — Właśnie łamię sobie gło­
wę. co począć z moim leżącym kapi­
tałem. Chętnie pożyczę panu sto ty­
sięcy franków...

Nie pożałował też później swej hoj­
ności dla pomysłowego Paryżanina.

'Eeścia żicia inż. Eiffla nie były 
wyłącznie interesy i praca. Jako wdo­
wiec wychował sam pięcioro swych 
dzieci, gdyż nie chciał im dać maco­
chy. Wróciwszy z biura, opowiadał 
im fantastyczne bajki, egzotyczne hi­
storie i przygody w dalekich krajach, 
albo deklamował Wiktora Hugo il 
Musseta, których poezjo umiał liapa- 
mięć. Pczatcin interesował się sztuką 1 
problemami naukowemi. Pewnego ra­
zu jeden z jego przyjaciół, wielki fi­
zyk Mascart, przyprowadził do niego 
młodego oficera-uczonego, nazwiskiem 
Ferrić, który wyraził przekonanie, że 
wieża Eiif-el może odegrać wieLka rolę 
w rozwoju- telegrafu bez drutu. Eiffei 
urządził mu laboratorium na szczycie 
wieży i dostarczy! pieniędzy na cele 
doswiadczen. Ja k  stała się wieża 
Eiffei jediną z najważniejszych stacyj 
nadawszych na ś\, iccie, a Ferrie tech­
nicznym . kiłrownikiem armii francu­
skiej. członkiem Akademii i sławnym 
liczonym.

Synowie Eiffla nie wstąpili w  ślady 
swego ojca. Jeden z nich jest mala­
rzem, drugi ekonomistą.

Nieuczciwa kasjerka w  w ię zie n iu .
Wczoraj lwowska policja śledcza 

wpadła na trop wielkiej afery przenie 
wierczej, której terenem był dom 
handlowy Zenobjusza Pręgowskiego 
przy ul. Lindego 8. Od 6 Jat pracowa­
ła tam jako kasjerka Stanisława Ości- 
sławska (Pszczelna 11 o). Cieszyła się 
ona pełnem zaufaniem swego pryncy- 
pała. który oddał jej samodzielne pro 
wadzenie ksiąg. Płacił jej wcale duża 
pensję, z której Ościsławska utrzymy 
wała siebie, swą matke i troje dzieci 
(z mężem swym, leśniczvm nie żyła). 
Pręgowski zauważył jednak, że stopa 
jej życia przewyższa o wiele jej po­
bory. Mimo to nie robił z tego kwe- 
stji. Dopiero niedawno, po odejściu 
Ościsławskiej z jego biura, w czasie 
przeglądania ksiąg, zauważył, że są 
one sprytnie podrobione. Ościsławska 
wydrapywała żyletką pewne pozycje 
i wpisywała inne cyfry, różnicę zaś 
zabierała dla siebie. W  ten sposób w 
ostatnim rokiu 8 tys. zł. pi zeszło do 
Jej kieszeni, ogólna cyfra sprzeniewie­
rzonych przez nią pieniędzy wynosi 
25X00 zŁ

| Pręgowski doniósł o swent smut- 
; nem odkryciu policji. Ościsławska pod 
i czas pierwszego .śledztwa wyparła się 

iakieikolwiek winy.
 o---

Dziwne przygody adwokac­
kiego futra.

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
ukradzeniu drogocennego futra, wła­
sności adwokata dTa Weissa. Okazało 
sie, że futro to złodzieje zwrócili wła­
ścicielowi. nie chcąc krzywdzić czło­
wieka, który ich bronił przed sądem.

Równocześnie policja aresztowała 
trzech osobników, podejrzanych o kra 
dzież tego futra. U jednego z nich zna 
leziono bon na 25 z ł. wystawiony 
przez dra Weissa. Zapytany o pocho­
dzenie tego Jcwitka dr. Weiss oświad­
czył, że w  posiadaczu tego bonu po­
znaje osobnika, który mu odniósł fu­
tro do mieszkania. Wówczas ucieszo­
ny adwokat wynagrodził go pewną 
gotówka i tym bonem.

T r a g i c z n a  ś m ie rć  
m ło u e j k o b i e t y .

Wczoraj w południe na torze kole­
jowym między Lwowem a Zimną Wo 
dą, na kilometrze 335 rzuciia się pod 
Pociąg pospieszny, jakaś młoda ko­
bieta. Maszynista zatrzymał natych­
miast pociąg, z pod kół jednak wydo­
byto już tylko zniekszt tlcone zwłoki.

Przy zabitej kobiecie znaleziono do 
kumenty, na Podstawie których ustało 
no, że jest to 28 letnia Helena WtLtz- 
bicka z Lewandówki (Kasztelańska 8). 
Znaleziono Je ż  przy niej list. w któ­
rym w i aśnia. że popełnia samobój­
stwo z Po\y >du kłótni rodzinnej.

U l o t k i  w  k u c h n i 
d la  b e z r o b o t n y c h .

Wczoraj w| południe, podczas obia­
du w kuchni dla bezrobotnych przy 
ul. Boimów wybuchła niespodzianie 
wielka awantura. Jacyś osobnicy po­
częli się domagać lepszej i obfitszej 

i strawy; równocześnie wybito szyby 
i rozrzuć-no ulofki o treści podburza- 

I jącej. Zajście ^likwidowała Policja, 
1 aresztując jego hsięjaforów; iRamera i 
Ijd a n d la .
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'■rszusowe skarby na dnie oceanów. Z E  S P O R T U .

Wioski statek „Artiglio 11“ wyruszy! 
{iiowu ku zachodnim wybrzeżom 
F'ValBąji w celu wydobycia reszty Hak 
upragnionego iLisia.i złota, wynoszą­
cej około 2.600 kg, ze spoczywającego 
na dnie Atlantyku angielskiego okrętu 
„Egipt".

Roczna produkcja złota, wynosząca 
około 600.000 kg. nie wystarcza bo­
wiem światu, mimo że do niedawna, 
.1 ) 0  do końca ub. wieku, ilość ta nic 
przekraczała 200.000 kg na rok. Toteż 
coraz częściej słyrszy się o wydoby­
waniu z głębi oceanów skarbów, któ­
re w ciągu wieków, poszły na dno 
wraz z okrętami.

Drobna cześć tego złota wydobyto, 
.lest to jednak znikoma cząstka w po­
równaniu z tern. co jeszcze kryją gły- 
tfie morskie. Wydobyto bowiem za­
ledwie 60.(00 kg, podczas gdy na wy­
dobycie czeka jeszcze półtora miliona 
kg, czyli około 1;10 tej ilości złota, 
którą posiadają wszystkie banki emi­
syjne świata. T ak . twierdza źródła 
amerykańskie, które podają przytem 
długi spis zatopionych okrętów wraz 
z dokładnie określonem miejscem za­
tonięcia. oraz ilością ukrytych w nich 
■skarbów.

Największym ze znanych historycz­
nie skarbów, spoczywających na dnie 
morskiem, do tej pory niewydoby­
tych, jest bezsprzecznie skarb łiiszoań 
rki, zatopiony w r. 1703 w zatoce 
Vigo u północno-zachodnich wybrze­
ży hiszpańskich. Składa sie nań prze­
szło 150.000 kg złota. Hiszpanie trans­
portowali wówczas ogromna ilość zlo 
ta z Ameryki do Europy. Napadnięci 
przez flotę holenclersko-angielska wo­
leli zatopić własne okręty, niż oddać 
skarb w ręce wtogów.

Wydobywanie złota z dna oceanów 
napotyka na wielkio trudności z Po ­
wodu wysokiego ciśnienia, które już 
na głębokości 100 m niezmiernie utrud 
nia nurkom pracę. I na mniejszych 
głębokościach praca ta jest niezwykle 
mozolna. Stąd wydobycie 40.000 kg 
złota z okrętu „Laurentic“ , leżącego 
zaledwie na 60 m pod powierzchnią 
wody, kosztowało 7 lat pracy. Nurko­
wie statku „Artiglio 11“ w  czasie rocz-

uei prSty, która obecnie wznowili, 
zdołali wydobyć z okrętu ..Egipt" tyl­
ko 3/3 znajdującego się na jego pokła­
dzie złota, czyli okuło 1.000 kg. Nic 
dziwnego, gdyż głębokość, na której 
znajduje się „Egipt", wynosi przeszło 
100 m.

O wydobywaniu złota z większ\ch 
głębokości dzisiaj niema mowy. Istnie 
lą wprawdzie przyrządy, jak np. ska­
fander inż. (laleazzi, pozwalające na 
przebywanie na głębokości, wynoszą­
cej 300 i więcej metrów; zamknięty 
w tanim skafandrze nurek jest jednak 
niezdolny z powodu wysokiego ciśnie­
nia do pracy i skazany wyłącznie na 
obserwowanie otoczenia i wykonywa­
nie zdjęć fotograficzni cli.

Większa część złota, wydobywane­
go co roku z ziemi, wędruje do skarb­
ców banków emisyjnych. Pożattm po 
ważny jego odsetek używany jest do 
fabrykacji przedmiotów luksusowych, 
biżuterji, zegarków, okularów, wiecz­
nych piór. sztucznych zębów; a dalej 
złoto znajduje szerokie zastosowanie 
w przemyśle chemicznym, fotografi­
cznym. zdobniczym. 1 1 . -p. przy wyro­
bie szyldów, złoceniu ram, blach i ró­
żnych innych przedmiotów. Szerokie 
zastosowanie złota, które zaznaczyło 
się z początkiem XX  wieku, dostarccz- 
niu [tłumaczy wzrost produkcji tego 
metalu z 20DJ • kg rocznic z końcem 
ub stulecia na 7iiS.OOO kg w r. 1906. 
Tu należy dopatrywać się źródła in­
tensywnych poszukiwań złota 1 1 . 1  wet 
na dnie oceanów. Współczesny kry­
zys gospodarczy wzmógł to zapotrze­
bowanie jeszcze bardziej. Tczauryza- 
cja złota przybrała w niektórych kra­
jach poważne rozmiary. Np. w Polsce 
w „pończochach" ostrożnych tkwi 
około 4.000 kg złota, przeważnie w po 
„taci monet, wartości przeszło 200 
milionów zł.

Nic więc dziwnego, żc owe półtora 
miliona Ik logr. złota drzemiące bez­
czynnie na dnie oceanów, niejednemu 
kandydatowi na milionera spędza sen 
z powiek. Niejeden próbuje szczęścia, 
które uśmiechnęło się nurkom statku 
„Artiglio II".  o---

Ważne dla narciarzy i turystów.
WYKAZ STACY J N \RCIARSKO-TURYSTYCZNYCH TOWARZ. KRZEW. 
NARC., SCHRONISK P  L. N. ORAZ P. T. T. 1 INNYCH TO W ARZYSTW .
Beskidy śląskie: Stacje uarc. - turysl. 

T. K. N.: 1) Ustroń - Polana: stacja kol, 
Motel „Czantoria'', miejsc 40; cena zł. 2.00 
2) Wista (ceiiiium). st. kol., pensjonat 
..Piast". 111. 15; cenni zł. 2.00. .3) Pasmo
Czantoria —  Stożek. st. kol.. W isła; 
schronisko prywatne -na „Soszowic"; doj­
ście doliną Jawornika; ni. 10; cena zł. 1.50. 
1) Pasmo Równica - Malinów - Salmopoi; 
st. kol. W isła; schronisko prywatne pod 
Kamiennym na Jarzębatej, wl. J .  Chobot; 
111. 20; cena zł. 1.50. 5) Kozińce: st. kol.
W isła: sehr. prywatne, wł. Jan  nalama; 
111. 20 ). 4-20 sieii.; cena zł. 1.50. 6) Istebna 
(cenlrmn): st. kol. Wista, Milówka, Ja ­
błonków; gospoda na „Rogowcu", w ł. J. 
Stańko; 111. 16; cena zł. 1.50. 7) Koniaków: 
st. kol. W isła. Milówka; hotel P. Legier- 
skiego (pod Ochodzitą); m. 25; cena zł. 
1.— do zł. 1.50.

Pozatem istnieje szereg schromisk jak: 
W . Czantoria (Po czeskiej stornie) Stożek 
P. '1'. T .); Barania O. P . T. T.). Równica 
(P  T. T.), Salinopol (B. V.), Blatnia (N. 
Pr.). KamienicKa Płyta  (B. V.), Magóra
(B. V.). Skrz.vc/:ic iB . V.).

Beskidy małe: Stacje uarc. - turyst. T. 
K. N.: S) Czernichów: st. kol. Żywiec, wl. 
W . Kis, Nr. 72 (pod Magórką); 111. 4; cena 
zł. 1.50. Pozatem istnieję, schroniska i sla- 
cije uirystyczne: Magórka (B . V i F I T. 
I'.). Kocierz oHBt. T.), Porąbka (P. T. T.), 
Lesk owiec (P. T. '1'.). Zar (P. T. T.).

Grapa Wielklci Raczy: Stacje narc.-tu- 
lystyeJne T. K. N.: 9) Rycerka Górna: st. 
kol. Raycza; w}. K. Butor Nr. 105; m. 6; 
ecna zł.- 1.50. 10) Przegibek: placówka
straży granicznej. 11) Ujsoły: st. kol. Ray, 
cza, wl. J. Długosz (obok kościoła): m. 10; 
^eua zł. 1.50 — zł. 2.00. Schroniska: Zwar­
doń (P. T. T. i P. T. W .). W . Racza (po 
czeskiej stronic).

Grupa Pilska i Romanki, Zywieczcz.-
7,na: Stajcic narc. - turyst. T. K. N.: 12)
Raycza: st. kol., wł. J. Nesselroth; m. 50,
cena zl. 2.00 -- z j  2.50. 1.3) Milówka: st.
kol., wł. Er. Białożyd Nr. 450; rn. .3, cena 
zł. 1.50. 14) Węgierska Górka: st. kol.; ul. 
Zielona, J. Rosmusowa, m. 8. cena zl. 1.50. 
15) Radziechowy: (pod Mahinowskietn:
Skałami), st. kol. Żywiec, Węgierska Gór­
ka; J .  Moroń Nr. 20?; m. 10; cena 0. 1.50. 
Pozatem istnieją schroniska: E f a B o r a -
cza (J. V.), Lipowska (B. V.), Polsko (P. 
T. T.).

Grupa Babiej Góry: Stacje narc.-tuiyst 
T. K. N : 16) Przyborów: st. kol. Jeleśnia, 
wł. J. Murzvk Nr. 1; in. 16; cena zl. 1,30. 
17) Korbielów: (Dr. Wyródm) 51. kol.
Jeleśnia, willa ..Podhalamka"; 111 7— 14,
cena zł. 1.84. 18) Hucisko; st. kol., wł.

Noworoczny prezent generała Schleichera.
Berlin, w grudniu.

Na rynku pracy najgorszy okres: zi­
ma w pełni, jakkolwiek tylko kalenda­
rzowa, bo aura dopisała — dość wyso 
ka temperatura szerzy grypę, ale urno 
żliwia obycie się bez opalu. Przedświą 
teczni tygodnie przyniosły nową falę 
bezrobotnych; 230 tysięcy ludzi. Li­
czba zarejestrowanych sięga już sze­
ściu mil.onów. Jeśli do tego dodać ol­
brzymie zastępy młodzieży, która dla­
tego tylko nie zapełnia rejestrów bez­
robotnych, żc nigdy nic pracowała i 
r.ie nabyła tent samem uprawnień do 
ubezpcczenia. jeśli uwzględnić rów­
nież, że z zakończaniem okresu zasił­
kowego bezrobotnego automatycznie 
skroiła się. z ewidencji, ale nic prze­
staje 011 mimo to być bezrobotnym — 
to śmiało określić można liczbę pozo- 
sisju.cy.cE bez pracy coiiajiimicj na 
nśm ml jo nów. Tragizm sytuacji pogłe 
bia jednostronny system obliczenia. 
Wy z :;k statystyka obejmuje tylko 
tych bezrobotnych, którzy pracowali 
lub są zdolni do pracy. A za nimf kry­
je się conajinniej trzykr- - 1 Im/ba 
członków rodziny: żo:1 1 : c<;oI.;-żnvc!i 
iarców-rodziców, ma łtfkr; 1 1 dzi i.

Właściwie statystyka wii:tir* i to p ię-

S K Ł A D A J C l E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSK IE  

w BYTOMIU

(Korespondencja własna.)

Śne masy uwzględnić, a wówczas wdel 
ka armja bezrobotnych przektoczy 
swą liczebnością trzecia część ludno­
ści Rzeszy.

Niewesołe refleksje nasuwają sic z 
większa jeszcze natarczywością, gdy 
w  centrum i zachodniej dzielnicy Ber­
lina obsei w uje się okres • świąteczny. 
Wystawy uginają się od wszelkich 
najwyszukańszych potraw i egzotycz­
nych smakołyków. „Wananhausy" 
prześcigają się nawzajem obfitością to 
warów, lokale rozrywkowe przepełnio 
ne są bardziej, nil „za dawnych, do­
brych czasów", morze światła elektry­
cznego zalewa miasto od sławetnego 
placu Wiktorji Augusty aż po krańce 
berlińskiego „Westendłik Peryferie 
przyczaiły sic w mroku i zimnie. Tam 
— w Neukolii, w okolicy dworca Ślą­
skiego i w północnej „koszarowej" 
dzielnicy za linią kolejową, tam —  
wśród rzadki* latarń ^gazowych, o 
głodzie i chłodzie spędzają święta mi­
lionowe zastępy bezrobotnych.

W okresie dwukrotnych wyborów 
du Reichstagu demagogiczne partjc 
tyle naobiecywały bezrobotnym, że 
mcpurlamcntariiy rzad gen. Schlcichc- 
ra, który właściwie nie nic przyrzeka! 
i głosów wyborców nic kaptował, mu 
si przedewszystkiem jakieś kroki 
przedsięwziąć, by ruszyć z martwego 
punktu. Jak słychać, przygotowuje 
rzad Schleichera jakiś rewelacyjny 
projekt opanowania (bo już o „zwal- 

! czeniu" nie mówi się) bezrobocia. 
Ująwszy ster ministerstwa pracy w 
iwie ręce, nowy maż opatrznościowy,

dr. < lerecke, zapowiada daleko idące 
neformy. Nawiązał on już kontakt z 
organizacjami spolfcznemi i zawodo- 
wemi, prowadzi pertraktacje o sfinan­
sowanie swych zarządzeń z prezesem 
Banku Rzeszy, dr. Luthcrem, — sło­
wem usiłuje poruszyć z posad ziemię, 
aby poza wyasygnowanemi na nad­
zwyczajną pomoc spułeczną 47 milio­
nami marek, przyjść z pomocą głodu­
jącym masom. Plan swój <łr. Gereckc 
miał już zreferować na posiedzeniu ga 
binctu i teraz Niemcy całe oczekują 
od gen- Schleichera „noworocznego 
prezentu" — realizacji owego zbaw­
czego planu.

W  polityce narazić trwa : pokój... 
świątecznych feryj. Wszyscy oczekują 
posunięć Schleichera, aby zorientować 
się, jaką względem niego zająć posta­
wę. Bardziej ostrożny od von Papena, 
gen. Schleiicher stara się nie zrażać do 
siebie nikogo i kokietuje hitlerowców, 
zaznacza jednocześnie swe .uznanie" 
dla socjalnych demokratów. Narodo- 
wo-socjalistyc/.ny „Angriff" zarzuca 
nowemu premierowi „bezprogramową 
programowość", komuniści żachnęli 
się pud wrażeniem ostrych słów gene­
rała, któro się tylko słowami okazały, 
socjaliści i centrum ciągle .umywają 
ręce"...

W każdymbądź razie, aż do zwoła­
nia Reichstagu gabinet gen. Schleiche- 
ra musi wstępnym bojem pozyskać 
sobie uznanie mas, inaczej upadnie. 
Uiatować go może tylko zap ywiadany 
„noworoczny prezent" przeciw bezro­
bociu. D.

J. (jąsiorek; 111. 15, cena zl. 1.50. 19) Su­
cha: st. kol., hotel p. Cwiertni. Pozatem 
istnieją schroniska: Babia Góra (P. T. T. 
i B. V. szczytowe), Zawoja (2 schroniska 
S iak ie j Woj. Kotu. Turyst.).

Tatry i Podhale: ScnronUka Klubów
Narciarskich. 1) Dolina Chochołowska (W . 
K. N.). 7) Na Kalatówkach (Tairz. Tow.
Narciarzy), Schroniska P. T. T. I )  Hala 
Pyszna, 2) fiata Gąsienicowa. 3) Lisa Po ­
lana, 4) Roztoka, 5) Dolina 5-ciu Stawów 
Polskich. 6) przy M orskim  uku, oraz dwa 
schroniska prywatne nai Oubroówce.

Pasmo Gorców: 1) Schroniska P. T. T.: 
Turbacz i na Starych Wierchach (st. kol. 
Nowy Targ).

Karpaty Wschodnie: Bies^zady: Stacje 
narc. - turyst. T. K. N 27) Wetlina: dwór; 
miejsc 10. 28) Gisna: dojazd kolek a w ą­
skotorową z Łupkowa; pensj. p. Hereski. 
ni. 20. ectia zł. 1.50. 29) Ustrzyki G ó ra .: 
20 km od st. kol. Sianki: dwór p. Adels-
berga,; m. 20. cena zł. 1.50. 30) Myczków: 
0 km. o<l st. kol. Uherze; m. 40. cena zł. 
1.50. 31) Biłycz: 15 km. od st. kot. Chy- 
rów; leśniczówka p. Laskowski, m. 4, ce­
na zł. 1.50. 32) Bukowiec: 5 km. od st. kol. 
Sokoliki, leśniczówka p. Goklreięjia; m. 3, 
cena zł. 1.50. ,33) Sokoliki: (st. kok), w ł. M. 
hr. Kali iow sk j; tn. 10. ectia zł. 1.50. 34) 
Bemowa: 6 km. od st. kol. sianki, pleba­
nia, ni. 3, cena zł. LoO. 35) Mattki: st. kol., 
wł. p. Woli, tn. 15; cena zł. 1.50. 36) S ian ­
ki: st kol., wł. p. Kraus; tn. 12, cena zł. 
1.30. 37) Sianki. st. kol., wł. p. Datasz, m. 
12; cena, zl. 1.50. .38) Bu ry tli a: 12 km. od 
st. kol. Sianki, pensjonat p. Danitov iczo- 
wej; m. 3, cena zl. 1.50. 39) Butelka W y ż ­
na: 4 km. od si. kol. Sianki; awór p. Gold- 
rcicha: 111. 4, cena zł. 1 50. 40) Hnyła: 10 
km. od st. kol Sianki. plebanią m. 3, cena 
zl. 1.50. 4D Libudtora: st. kok Stańki; w ł. 
li. Minkiewicz, tn. 15, eona zł. 1.50. 42) Hu- 
s:tc Wyżne: 17 km. od st. kol. Sianki; go­
spoda p. Ooldreicha; m. 3, cena zł. 1.50. 
Schroniska Klubów narciarskich: 1) Łup­
ków: (bastion kolejowy) Tow. Narc. 2. p. 
s. p.. miejsc 30, cena 75 gr. ?) Rozłącz: 
O. U. W . F. i P. W „  miejsc 20; cena zł. 
1.00. 3) Sianki: Przemyskie Towarzystwo 
Narc.; miejsc 30, eona 1.50.

Dok. nast.

K o m u n ik a ty .
W IECZÓ R SYLW ESTRO W Y.

sto sc wuic do dorocznej tradycji u- 
rządza LKS. Pogoń i w roku bieżą­
cym dnia 31 bm. „Wieczór Sylwestro­
w y " ,  który zapowiada się bardzo a- 
trakcyjnie i zgromadzi szerokie sfery 
zwolenników i sympatyków klubu. Do 
skonała orkiestra iazzlgnuj (kwartet), 
oraz bufet doskonale zaopatrzony i 
tani. wc własnym zarządzie, dają gwa 
rancję milej i wesołej zaba\t"i Osoby, 
które przez niedopatrzenie, wzglę­
dnie wskutek zmiany adresu zapioszeń 
dotąd nic otrzymały, zechcą odebrać 
je w sekretariacie klubu, lub przvwej 
ściu w sobotę. Początek o godz. 21, — 
W  niedzielę dnia 1. stycznia 1933 dan­
cing jak zwykle o godz. 18.

W ALN E ZEBRANIE POGONI.
Dnia 12 stycznia 1933 r. odbędzie się 

w lokalu własnym Pogoni doroczne 
walne zebranie, na które Zarząd wszy 
stkich PT. Członków, którzy uregulo­
wali -składki za rok bieżący zaprasza. 
Porządek obrad stosownie do postano 
wień obowiązującego statutu. Począ­
tek o godz. 16.30 w Pierwszym termi­
nie i 17 w  drugim, i to bez względu 
na ilość zebranych posiadających pra­
wo glosowania. Ze względu na wa­
żność spraw klubowych uprasza się o 
liczne i punktualne przybycie.

O KONFLIKCIE WKN. Z PZN.
.Wobec pojawiających się w  prasie 

sprzecznych informacji jakoby między 
Polskim Związkiem N aruajJan  a 
Warszawskim Klubem Narciarskim za­
istniał konflikt, w toku którego miał 
sie nawet Zarząd Warszawskiego Kin 
bu Narciarskiego podać do dymisji 
Polski Związek Narciarski stwierdza, 
że o tego rodzaju faktach nie ma ża­
dnych wiadomości. Wiadomości te są 
szerzone przez osoby, które dążą do 
zepsucia stosunków mięozy Polskim 
Związkiem Narciarskim, a Warszaw­
skim Klubem Narciarskim, na szkodę 
obu organizacyj i pozbawione sąwszel 
któl podstawy fakfepcznd.

/



Nr. z dnia >1 gi u ,;: !V.;2.

iec kierowników kopalń nafty.
W sali ..Pokuła** w Borysławiu od­

był sio wiec k crowników kopalń un­
ity, obosimy niezwykle licznie, gdyż 
poza Ir.trow iiikmni z Borysławia i oko 
łicy. stawiły siy delegacje zagłębia za 
citodiiic.gn i w schodni ego.

W skiad prezyujuin w eszli inż. A. 
Kalii i inż. R. Kania, sekretarzowali 
kol. Niesyto i kol. Partyka.

Prezes Związku Techników Wiertni 
czych L. SlotwiiDki przedstawił zna­
czenie i role kierowników kopalń w 
rozwoju przemysłu naftowego w prze­
szłości oraz niedomagania kopalnictwa 
w chwili obecuci, w wysokim stopniu 
związane z niewystarczająca ochrona 
uprawnień kierowników, co aż nazbyt 
c/esto ma fatalne skutki dla kopalń i 
rcli pracowników. Również solidarność 
kierowników pozostawia bardzo ciiużo 
do życzenia, co przynosi ogółowi wiel 
kie szkody.

Prace dotycliczasowc komisji zawo­
dowej wybranej przez poprzedni wiec 
referował p. Czyżewski, omawiając 
zarazem program dalszej pracy. Oka­
zało się, że dzięki połączeniu się od­
rębnych do niedawna organizacyj, 
zwiększonej nieco solidarności oraz u- 
silnei nieustannej pracy Związku i Ko­
misji. udało się z wiosna 1932 r. zaha­
mować dalszy wzrost bezrobocia 
w śród kierowników i spowodować, że 
szereg kopalń dopełnił owego obowią­
zku co do zaangażowania kierow nika.

Władze. szczególnie Okręgowy 
trrad  Górniczy przyczyniły się wy­
datnie do usunięcia wielu niedomagali, 
stan spraw jest jednak bardzo ciężki i 
wymaga nieustannej czujności i cią­
głych starań i mtcrwency.i także w 
wyższych instancjach.

i*. Bitiner wskazał w swym rcfc- 
rac.e zarówno na rolę i znaczenie kie­
rowników w kopalnictwie naftewem, 
j. k też na znaczenie przemysłu nafto­
wego dla społeczeństwa i Państwa.

Występując wr obronie 'drobnych pro 
iiucentów krajowych, omówił inż. R. 
Machnicki projekt wprowadzenia przy 
musowej domieszki spirytusu do ben­
zyny motorowej i wykazał, żc nie 
przyniesie to pożytku rolnictwu a za­
szkodzi kopalnictwu, którego krajowe 
czynniki mogą być zrujnowane.

Wiec wybrał komisję której zlecił 
dalsza, akcję i uchwalił rezolucje nastę 
mnącej treści:

Zebrani na wiecu kierownicy kopalń 
hafty uchwalają bezwzględne podpo­
rządkowanie się Komisji dla spraw za 
w udowych, przy Związku Polskich 
Techników Wiertniczych 3 Naftowych, 
przez solidarną współpracę w jej ak­
cjach. prowadzonych nfetyiko dla po­
lepszenia bytu i podniesienia prestiżu 
kierownika, ale przedewszystkiem dla 
dobra samego przemysłu naftowego.

Zebrani apelują do Dyrckcyj przed­
siębiorstw naftowych, aby w zrozu­
mieniu ciężkiej sytuacji (bezrobocie), 
która dotknęła ogól kierowników, ob­
sadzali kopalnie kierownikami fakty-

Fols<o- czechosłowacka 
iiomerenca kcle,ooia.

W  dniu 4 styczniu 1933 r. rozpocznie 
się w Pradze polsko-czechosłowacka 
kcmercucia kolejowa, Poświęcona 
spiawom taryfowym komunikacji oso 
bo\vej, bagażowej i ekspresowej.

W  toku obrad poddane zostaną szcze­
gółowej lewizji obecnie obowiązujące 
taryfy, które' nie odpowiadają już isto­
tnym potrzebom komunikacji polsko- 
czechosłowackiej. Nauto omówione zo 
stana warunki dalszego rozwoju i o-ży 
wie.ni i tej komunikacji przez wpro­
wadzenie specjalnych ulg i ułatwień 
dJu u Ycieczck krajoznawczych, tury. 
stycznych, sportowych i t, p. Uregu­
lowana zostanie również sprawa po­
granicznej komunikacji osobowej.

V. ramienia Polskich Kolei Państwo­
wych w konferencji weźmie udział 

’ca Ministerstwa Komunikacji p. W . 
■żeński.

cżnie ię czynność sprawującymi nie zaś 
kierownikami, którzy równocześnie w 
lej samej firmie, albo w innej spełnia­
ją. funkcje nie maja.ee nie wspólnego z 
tą kopalnią, za którą odpowiadają.

Zebrani na wiecu dziękując W ła ­
dzom górniczym za dotychczasowe 
popieranie Komisji dla spraw zawodo­
wych w jej akcjach, apelują równocze 
śnie, aby w zrozumieniu doniosłości 
przemysłu naftowego jako majątku na 
rodowego, wzięły kierownika w pra­
wną opiekę a uznając jego nieodzow- 
nnść na kopalni, dały podstawę do 
podniesienia jego prestiżu i faktyczne­
go sprawowania kierownictwa.

Do Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, oraz do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej i Mi nisterstwa Skar 
bu zwracają się zebrani z protestem 
przeciwko wprowadzeniu mieszanki 
spirytusowej dla celów popędowych, 
bowiem tego rcoizaiu posunięcie spo­
woduje obniżkę cen ropy a tein sa­
mem zamkniecie wielu kopalń mniej­

szych, będących własnością przede­
wszystkiem przemysłowca krajowego. 
Zebrani popierają usilnie akcję produ­
centów krajowych celem utrzymania 
opłacającej się ceny ropy, gdyż ewen­
tualna likwidacja produkcji krajowej, 
byłaby katastrofalną tak dla obrony 
Państwa, jak i dla istnienia wielkiej 
masy pracowników naftowych.

Zebrani na wiecu zwracają się z go­
rącą prośbą do Związku Polskich Te­
chników Wiertniczych i Naftowych ju­
ko zawodowej instytucji reprezentują­
cej ogół kierowników o wysłanie w 
najkrótszym czasie delegacji do Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, iako też 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łeczne1, z przedstawieniem opłaka­
nych stosunków w kopalnictwie nafto- 
wtm. Katastrofalnego stanu bezrobo- 
c a, jakie wynika z obecnych stosun­
ków z równoczesnem przedstawie- 

! uiem uchwał zapadłych na odbytym 
wiecu, celem przeprowadzenia i usku- 

I teczuicniu tych uchwał. Sz.

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Ulgowe świadectwa dla przeds.ęftorstw 

przemysłowych.
Naskuiek wystąpienia Związku Izb 

Przemysłowo-!iauulow ych, M in is te r ­
stwo Skarbu okólnikiem z 22 grudnia 
Nr. L>. V. 55621 -3 upoważniło Izby 
Skarbów c do udzielenia przedsiębior­
stwom przemyt-iowym. zaliczonym d<> 
świadectw.'" przemysłowych od -1-ej do 
S-mcj kategorii, iwi-stę-pujacyCh ulg:

a) zezwolenie na nabywanie świa­
dectw przemysłowych na r. 15-33 we­
dług ilaści, zatrudnianych robotników, 
przyjętych za podstaw c do określenia 
kategorii świadectwa przemysłów ego 
na r. 1932;

b) zwalnianie od dopłaty do ceny 
świadectwa przemysłowego wyższej 
kategorii w wypadkach, gdy w okre­
sie od 1 stycznia do 1 lipea 1933 r. bę­
dzie miało miejsce powiększenie ilości

'zatrudnionych robotników w porówna 
niu / ilością, przyjęta za podstawę do 
określenia kategorii świadectwa prze­
mysłowego na r. 1933.

Ulgi powyższe moga być udzielane 
najwyżej w granicach jednej kategorii 
świadectw przemysłowych t. i. przed­
siębiorstwo przemysłowe, zaliczone 

ustawowo do V. kategorii świa­
dectw Przemysłowych, może uzyskać 
jedynie zezwolenie na nabycie świa­
dectwa przemysłowego \ I kategorii 
i t. p.

Ulgi wyżej wskazane będa udziela­
ne na indyw idualne podania, które wno 
sić należy do Urzędów Skarbowych. 
Urzędy Skarbowe winny złożone po­
dania przedstawić w terminie do dni 
7-niiu właściwej Izbie Skarbowej.

pozagiełdowych 8.94. Rubel zloty 4.65 
Dewiza na Berlin w obrotacli między­
bankowych 312.65. Marki niemieckie 
banknoty w obroiach prywatnych 
212.10. Bunt szering banknoty w o- 
brotacli prywatnych 29.&0.

Papiery procentowe:
3 pic. poż. budowlana 39.25. 4 prc. 

poż. inwestycyjna serjowa 116.50. -i 
prc. państw, poż. prcinj. d lar-jw.; 
53—53.25, 5 prc. poż. konwcrśyjnn
40.45, 6 prc. poż. dolarowa 54—51.25.
7 prc. poż. stabilizacyjna 54 óTc-T 7 
prc. listy zasr. BGK. 83.25. 7 prc, obli­
gacje BOK. 83.25. 7 prc. Vs,y Bisu Roi 
nego 83.25, 8 prc. listy zas>. m. W ar­
szawy 43--43.28. 8 prc. lisiy /Oiłutw- 
nt BGK. 94. S prc. ob gacje Ii (3K. w!.
8 prc. listy zast. Bk u Roiiingo 9 3 
Bank Boisk; 88.50—89.

Starachowice 7.5tJ. Tendincja* Ta 
pożyczek państwowych m ocniej-za. 
dla listów zastawnych słabsza.-obroty 
małe. Tendencja dla akcyj nieco moc­
niejsza. obroty ma!'-:.

P o w s t a n i e  Z w i ą z k u  
K a s  C n o ry c h .

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Opieki Społecznej z 22 grudnia r. b., 
z dniem I stycznia 1933 r. przestają 
istnieć Okręgowe Związki Kas Cho- 
rycli oraz Ogólnopaństwowy Związek 
Kas Chory cii.

Wszystkie czynności tyc-łi instytu- 
cy.i obejmuje nowo utworzony Zwią­
zek Kas Chorych w Warszawie.

Dyrektorem Związku Kas Chorych 
mianowany został senator dr. Zygmunt 
Klememsicw icz.

7j E  K H A N  U.

Handel polsko - austrjacki.
Wedle urzędowej statystyki austrjac 

kiego handlu zagranicznego przywóz 
z Polski wynosił w listopadzie b. r, 
9,2 inilj. szyi. w listopadzie 1931 r. 
17,7 miij. szyi., od stycznia do listopa­
da 1932 r. 98,2 mili. szyi., od stycznia 
do listopada 1931 r. 165,2 milj. szyi. *

Wywóz do Polski w listopadzie b. r. 
wynosił 2,5 milj. szyk, w listopadzie 
1931 r. —. 4,9 milj. szył., od stycznia 
do listopada 1932 r. — 30,8 milj. szyi. 
i od stycznia do listopada 1931 r. —. 
52,7 miij. szyi. -

Dalrzy wzros! wkładów w Kasach Oszczędności.
T rw a ją c y  cni szurc-su intcąivcy M ały w zru s l w k ła ­

dów  w I ło c z lo v c l Kobie Obzcz- <bci, u trz y m a ł się
rów n ież  i w  lis topadz ie . W k ład y  oSćczęciiiuściuwe 
\v P .  K . O . z w ię k iz y ły  s»ię z  -107.339 ty s . na 3 1  j j .
‘iz cizie m ik a  do *415.197 ty j.,, na 30 lis to p ad a , c iy ll  
2  prc., u lo k a ty  u a  rachunkach b ieżący ch , czckt- 
iw y d i i ż y ro  w y  eh  w z ro s ły  z c  103.007 ly s . na 
fj,8 ,j.0u3 ty s . zf.

W  37 kom unalnych K asach O szizyduw ści w k lady  
n i k sii 'oczkach  oszczędnośc iow ych  w z ro s ły  % j
5ÓU.009 ty s . na 532.S70 ty s . t. j ,  o ]łól p ruc., a  ua *

rachunkach b ie lą cy ch , czekowych i źyrow ycl! » j 
44.131 na 44.930 ty s . zt. Spadły jedynie lokaty in- • 
>tytucyi finansowych z 34.377 na 33.139 tys. zł. | 

W  dwóch kasach niekomunalnych w kłady oszczt?- j 
dnoścfowc zw iększy ły  siv z, 37.472 tys. na 31 
października do 3 7 .9 3 2  tys. na 30 listopada br. t j. o 
V2 proc., w kłady. m st*tucyi finansowych spadły 
natomiast z  7.114 na 7.102 tys., a  lokaty na rachun­
kach h iciycych  czekowych i żyt ow ych zc 126 t j s .  

na 125 tys. z ł.

Notow ania giełdow e.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 29 grudnia.
Dolar w obrotach pry w. zt. 8.93.
W  transakcjach międzybankowych

notowano: Nowy .iork 8.9220 8,9260, 
Londyn 29.68 -29-78, Zurych 171.80 — 
172.05. Praga 26.40-26.46. Berlin 211.25 

21.65, Paryż 34.80 34.90.
Dolary słabsze; ruch slaby.
Giełda akcyjna bez obrotów.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 29 gruciiia. 

Teudencia niejednolita- Maka żytnia.

rzepak i groch polny obniżyły się w ce 
nie. Obroty tylko żytem, pozatem sła­
be zainteresowanie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem oj nas/ego korespondenta).
Warszawa. 29 grudnia. (G)

Dewizy (transakcje):
Belgja 123.85. Holandia 358.80, Lon­

dyn 29.68, N. Jork 8.925, N. Jork ka­
bel 8.929, Paryż 34.85, Szwajcaria 
171.85, Gdańsk 173.40.

Obroty małe. Tendencja niejednoii- 
D. Banknoty dolarowe w obrotach 1

Pałac na kółkach.
Realizatcr Ryszard Ordyriski, produ 

keja Orion (kino Apollo).
Nikt nic spodziewał się. by z powie 

ści Kossowskiego „Cyrk" wynikło ar­
cydzieło filmowe, zwłaszcza gdy do 
przeróbki bierze się Ordyński; myślę 
;i-'i,-.y tylko o przeciętnym, ale popraw 
nyin, t. z w. ..jadalnym" filmie. Ale sta­
ło się znowu inaczej; znowu: nie­
stety!

Nie chce uchodzić za złośliwca; boli 
mmc raczej i gniewa, jak wszystkich 
zresztą, niedorozwój naszego filmu. 
Co do „Pałacu ua kółkach" postawię 
tylko kilka pytań: 1) gdzie jest naj­
mniejsza cijpćby motywacja psychoio 
giczna nawróceniu, się miłosnego Fio- 
retty? 2) Czem są dla ciągłości aucji 
krajobrazowo-księżycowe efekty? 3) 
Co oznaczają monologi, zaczerpnięte 
chyba z techniki teatru amatorskiego? 
•l) Dla kogo przeznaczona była „filo- 
zolja' rozmowy w hucie, głę-bią swą 
przypominająca jakiś „Dzwonek czę­
stochowski" ? Więcej grzechów me 
chcę 'pamiętać, niech im ziemia lekkę 
będzie.

A szkoda. Bo film ma ładną (choć 
kompozycyjnie niecelową) technikę 
zdjęć. Początek zapowiadał sie wcale 
ciekawie, a ostatnia scena: odjeżdżają 
co w dal wozy cyrkowe ma w swej 
wizyjnej ekspresji dużo piękna.

bwl.

Na rozkaz kob.ely.
Realizator Paweł Stein, produkcja 

Radio-PIctures (kino Atlantic).
Jeżeli obraza t. zw. uczuć ua-rod - 

wych przez film jest czemś isiotnmu. 
to obraz bteina. dotyczący dziejów 
Serbii, winien być .w Jnfeoslawji i w 
krajach z nią zapr>y>ar.nionyuh zabro­
niony. To nie jest' relacja historycz­
na. ale poczwar na > przerazi wie p - 
nura operetka. Dzieje słynnej królo­
wej Dragi zostaty sfabrykowane na 
taśmie filmowej w snosób niedbały i 
wybitnie teatralny. Odtwórczyni głó ­
wnej roli — Pola Negri' — jak było do 
Przewidzenia — jest btzydka i gra 
nieinteligentnie. Reklamą fHni.i z,by- 
tnfo przesadziła w  ooehwnłach hwł.
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Program  radiow y.
Piątek, 30 grudnia.

Lwów. (381). Codz. 11‘40: Codzienny 
Przegląd Prasy Poiskiej. 11‘50: Komunikat 
Meteor. Głów. Wojsk. Stacji Meteorolo­
gicznej dla komunikacji lotniczej. 11‘58:
Sygnał czasu z Obserwatorium Astronom, 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie, i 2*05: Odczytanie programu ;
:ia dzień bieżący. 12‘ 10: Koncert z płyt
graniof. I3'2U: Urzędowy komunikat Pań­
stwowego instytutu Meteorologicznego. ]
13*25— 15' 10: Przerwa. 15*10: Komunikat (
Państwowego Instytutu Eksportowego.
15‘ 15: Komunikat gospodarczy. 15*25:
Lwowski komunikat L. O. P. P. 15*35:
Lekcjo języka angielskiego (Linguuphone).
15*50: Pły ty gramol, i „S ilva  Rerum**.
16'25: Skrzynka pocztowa dla dzieci w o- 
pracowaniu p. \dy Artzt - Jatnpolskiej.
1040: „Spruty zimowe w Polsce*1 (z cyklu 
odczytów ilustrowanych przez wyd. „Św iat 
przez Radio"), wygi. ::acz. Jerzy Grabin, 
ski. 17: Trans, z Warszawy. Koncert 
w wykonaniu orkiestry detej Związku Za- 
wodwego Muzykantów Rz. P . pod dyr.
Andrzeja Brmnite. W  przerwie: około 
17*25: Komunikat Cemr. Biuru Hydr. dla 
żeglugi i rybaków. 17*55: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 18: Transmisja 
z Warszawy. Muzyka taneczna z dancingu 
.Ą  Jriu" tEr. Melodysty). W  przerw ie:
Wiadomości bieżące. 19: Komunikat strze­
lecki VI. Okręgu Z wiązu u Strzeleckiego.
19*15: Rozmaitości. 19*30: Transmisja z
Warszawy. Fcljeiou p. t.: „Zostałem stu- 
detnenr* — wygi. p . Józef Pokrzywnieki.
19*45: Prasowe Dziennik Radiowy. 20:
Trans, z Warszaw y. Pogadanka muzy :z- 
ua. 20*15: 'Dajts. z Warszawy. Koncert 
symfoniczny z Filhurmoffjl. Wykonawcy:
Orkiestra iilharmoiiicziia Pod dyr. Grzego­
rza Fitelberga i Artur Rubinstein (fortep.).
W  przerwie: Felieton literacki wygłosi
p. Kornel Makuszyński. 22*40: Wiadomo­
ści sportowe. 22*45: Dodatek do Prasowe­
go Dziennika Radiowego. 22*50: Przerwa.
22*55: Komunikaty. 23—24: Trans, z W ar­
szawy. Muzyka taneczna z kaw. „Adria".

Sobata, 31 grudnia.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Couzienny

Przegląd Prasy Polskiej*. 11*50: Komunikat 
meteot. Gt. Wojsk. St. Meteor, dla komu­
nikacji lotniczej. 11*58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w Warszawie, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
lWió: Ode.:;, mmc programu ita dzień bież.
12*10: Ko net." i /. p.«.> t gramol*. 151*31: Ut/.y . 
dc-wy IttsmiiulSm Państw. in-iytutn Mi :co_ 
riUngiczuefnj. 15*25- iT iii: P fttrw :i. I5't%:
Kann mikst Państw. In.-ą mm Fk-.-̂ pir̂ *!- 
wfgo. l»*!5: K rnmmk.it .gośigid-, c/.i.
15*25; *1 r z  W tirśzaw i. W kulom,iści 
v  i/iskow i i sm /.eleckii, <un--\i; j odpawic-
cL-i udzieli z ramienia Wioskowego Insty­
tutu Naukowo - W y  tka' liczego. red. J. I.
‘I ;• rg i5*o5: t rans. ■/. Warszawy. Siuclio- 
w*>ko dla młodzieży p. t.: „Adamowe
imieniny" — piorą Mani D . iu.wsKicj. 10: 
i iyty gramoi. i „S il, u Rerum". 16‘40:
..Przechadzką co Warszr.wic z. przed 
_*5-ciu w i.ków " wygi. p. Tad. Kutz. 17;
Audycja dla Cltorych w oprać. ks. kapelana 
Michała Rękasa i koncert orkiestry lekkiej 
pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 17*30:
D. c. koncertu orkiestry. 17*40: Trans,
z Warszawy. Odczyt aktualny. 17*55: Od- 
czytanie programu na dzień następny. 18:
Trans, muzyki lekkiej z Kawiarni „Szkoc­
kie"* we Lwowie. 18*45: Trans. < Orm.
Bazi liki Katedralnej. Kazanie wygi. J .  E.

* ii- * Pcch-gi-ilki. d\ J.ikty-
c: w a : ]L-ą\*ł:. mruk spolecł-

cll i ck "’n!itritziivch: .geoeru.l!' z etuo-
.;-aiią ■ i -■ 11 r i nr iiii-ślu i techniki.

W ar> ,t mace N  i- -Ifkitjgo Muzeum 
S. L. wraz Biblioteka flkuu .'ią zwię-

| !;szył się wydatal '.ś\?#.u.!c'/s : o .v*i>ntbie 
| Kowaniu ta |ń■ eów Ka kulturalno - iijiij*',o i 
* tarnopolska. k> a pcw inna mii-c poważne 

szansa rozwoju przy odpo" icduieni nu>'a- 
Wieiiiu mici.scow Lgo sp ••leOkeii a. w *-,.

Spraw a ta zwłaszcza obecnie «cm w  .u cc 
„dualna z cffwodii zamierzonego powola­
li i-a do żl eia. a rac/ei reaki) Vowa:iia
przeilw ojcnntgo Towarzystw a Naukowcu.i, 
które położyło znaczne /.usług; dla dzia­
łalności naukowej na kresach.

Teni większe więc uznanie należy :/y:u;* 
p drow i M e stu w ie /o w k lfu *y  w luk 
ujimt.iący s|)osóli zcclicittl pr/.y pomnieć so­
bie miasto, gdzie niegWś spęuzit lala stu­
diów ginmasjalnych.

Yiyant seuiic-nlts!

Radjo dla kobiet.
Nowy rok przyniesie slu-cliaczkom 

Działu Kobiecego P  R. szereg* no­
wych nazwisk pośród prelegentek*

Dnia 5. I. 1933 r. o godz. 15.30 sta­
nie przed mikrofonem P. R. p. Stefa­
nia Lenartowicz, asystentka Poradni 
Dziecięcej, która mówić będzie na te­
mat „Wychowanie w rodzinie czy po­
za rodzina**. Zagadnienie to staje sic 
bardzo aktualne, gdy weźmiemy pod 
uwagę ogólnie stwierdzany upadek ro 
dżiny. Prelegentka oświetli to trudne 
zagadnienie z punktu widzenia badan 
naukowych, ittk i obserwacji własnych 
poczynionych w Poradni.

Dnia 13. I. Mag. djetetyki p. M. Moi* 2  
kowska poruszy sprawo wywołującą 
/.a ws/e komentarze. a mianowicie 
..Djete w chorobaJi przewodów po- 
kit)rnK;\v$*clr‘. Prelegentka omówi zna­
czenie diety racjonalnej i poda szereg
sposobów praktycznych w przygoto­
waniu higienicznych odżywek, a na­
wet potraw stałych dla chorych lul 
i\ koinv.il cscc n iów;.

Dnia 19. I. redaktor miesięcznik.
Ran f)' mu*' p. Maria Romanowa po­

ruszy ciekawy temat „Ntcdarmo — 
k tpm m y uważnie**. Bodą to rady dla 
lnu ee.ii,.i. biegajticycli od sklepu do 
łk lf ia  w i/oszLikiwaniu lak zwanej
..okazji" t uiifcgo kupna, którym pre­
legentka w sposób krytyczny i trze- 
zv y wyjawi swe zapatrywania na 
wszelakiego rodzaju „tricki" rckla- 
lnow e.

Dnia „o. 1. p. Marja Ankicwiezowa. 
omówi jak zwykle, miesięczny „Prze­
gląd czasopism kobiecych**, który zy- 
kat sotte zasłużona popularność, dzie 

ki serdecznej roli łącznika, jaką odgry 
w a między szerokim światem kobiet, 
a wybitnemi przedstawicielkami ru­
chu i piśmiennictwa polskiego.

ks. arcyb, J  TtodraGwicz: „N.i zakończ, - 
nie Starego Roku". 19*15: Rozmaitości.
19*30: Trans, z Warszawy. „Na widnokrę- 
gu“ . 19*45: Prasowy Dziennik Radiowy.
20: Trans, z Warszawy. Koncert. Arie 
i pieśni w wyk. Vittorio Weinberga. 
Akomp. p. Ludwik Urstein. 2ń‘3U: Trans, 
z Warszawy. Piękna tiasza Polska eała — 
wielka wiązerita melodyj swojskich w o- 
pracowaniu Stanisława Nawrota i Michała 
Jaworskiego. 21*10: Trans, z Warszawy. 
Koncert. Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisła­
wa Nawrota, Lucyna Szczepańska (soprau).

aii I liąbrnkcrwLti Iskr/.Yf.cc > i I. Ole» 
ski Ikannoiiju'), W i) rz er wic hoiitcnii IJo 
22) \\ iadomoś :i sportow e - i. dodatek d. 
tausoweg" Dzicimika RaJwwcgo. 
Przerwa. 2*2*05: Trans, z Warszawy, 
cort Chopinowski. 22*35: D. c. Rozmaitości 
lwowskich. 22*55: Komunikaty. 23: Muzy­
ka taneczna. 23*50: Przemów icnic ruiczel. 
dyrektora Polsh. Radia. |). ZygnumSt 
Chamca. 24: Trans, z Krakowa. Bicie że-, 
gara. hejnał z wieży Mariackiej, 
z.yka z płyt gramoi.
Noworoczne. 1 —
IV-tej noworocznej 
Lwowskiej ,

->j.
Kou-

oraz inii- 
24*10: Słuchowisko 

Sylwestrowy prolog 
„Wesołej Niedzieli

W iadom ości z Kraju.
ŚNIA1YN. Akcia charytatywna Związku 

O d >  watelskiej Pracy Kobiet. Pod prze­
wodnictwem i za staraniem starościny 
p. Wieserowcj, urządził Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet dnia 20 b. m. w sali 
„Sokoła*1 gwiazdkę Ilia biednej dziatwy 
szkbhtei. Pod pięknie ubraticin i oświctlo- 
nem drzewkiem znalazły biedne Uzm:i 
wiele pr-iktycznj clt i miłych podarimKćiw. 
w postaci bucików, eicińci odzieży i sło­
dyczy.

Dnia 23 b. m. przeprowadzono rozdział 
darów świątecznych między najbiedniej­
szych mrćs tkańcó'.. miastu. Rozdzóii od­
był się w Donm starców i kalek. Około 70 
hiednycii otrzymało l>oia:ze, mąkę, cukier, 
kaw** i herbatę. Związek ihaej Obyseaiel- 
skiej Kobiet wiwuazat sic iuk najlepiej ze 
swego zadania n.i terenie*1 prac> clniryui- 
tyyznei przejaw-.zy wHibec buzczymiości 
low arz jstw a  Wineciitdil) a Paulo la 
akcię cluiry lat\w na \v mieście na siei :c.

Wigi|ja w Domu starców i kalek odbyła
się pr/.y obfi :ic zastawionych stołach pod 
piękną choinka. Ci, których życic pozba­
wiło ciepła rodzinnego, znaleźli jego iluzję 
w swem przytulisku. Wigilię tę urządziła 
tym liaibillniejszym własnym staraniem 
i mi koszt własny p. burmistrzowa Nicin- 
czcwska. która też osobiście towarzyszyła 
uczestnikom wieczerzy świątecznej.

TARNO PO L. „Gwiazdka11 w Bibliotece
T. S. L. w Tarnopolu. Biblioteka Nauko­
wa T. b. L. otrzimała w bieżącym roku 
natlcr cenną „Gwiazdkę" w postaci 330 
dziel ofiarowany J i przez 1). ministra dra 
Władysława Stcslowicza. który w* roku 
1931 z okazji Wojewódzkiej W ystaw y Rol­
niczo - Regionalnej zwiedził tutejsze Mu­
zeum Podplskic T. S. L „  inti resujae -się 
między innenii ksicgozbiiorem naukowym.

Dar cen ty pi zedstawda Jiogatj materiał 
ilu tyitiyW ny ponadto najbardziej repre-

N^śsilniiP?ę?3 floW ^a lo d o ła m a c z y .

Najsilniejszą i najmiększą flotyllę iououu f i t t y • posiada Rosja sow,e^„a. :\.i zdjęciu 
naszem widzimy jeden z tych lodołamuczy „SibirraWow*1 w walce z otaczającemi go

lodami na Morzu Białem.

OGŁUSZENI \ P RYW ATNE

PORT JER Y  brokaty narzuty zł. 7.50 firan­
ki ręcznej roboty za bezcen. W ytwórnia
Freilicha. Lwów. Sykstuska 21. 6309

I-SZE OGŁOSZENIE.
Zarząd podpisanej Spółki podaje stoso­

wnie do art, 118 rozpo-ządzenia Prezy» 
den ta Rzplitej z dnia 22/111. 1928, Dz. U, 
R. P. Nr. 39/28 do wiadomości P. T ; Ak- 
cjaa.arjuszów co następuje:

1) Uchwalą nadzwyczajnego walueso 
Sgromadzenia z 2/VII. 1932, Lrep. 121.860, 
postanowiono podwyższyć dotychczasowy 
kapitał akcyjny o dalszą kwotę 500.000 zł. 
un kwoty zł. 2,500.000.

2) Z tej nowej emisji przeznaczono na 
pokrycie należności za przejęty w  drodze 
f uzi i majatek spóiki pod firmą „S IE C  
ELEK TR Y C ZN A  ZA G ŁĘB IA  KRO ŚN IEŃ ­
SK IEG O  SPÓ ŁK A  A K C Y JN A " kwotę zł. 
1UU.I/U0 z tern, że suma ta pokryta zosta­
nie * 'majątkiem przejętej spółki.

3) Rcsztuiaca podwyżka w kwocie zł. 
źhill.OUil doko.mna mu być przez emisję dal 
szych 3.000 sztuk akcyj imiennych pełno- 
wrłaconych, nominalnej wartości a zł. 100 
każdr.

4) Prawo pobeiu wyżej pod 3) określo­
nej ilości, akcyj przyzK-tje się dotychcza- 
sowym akcjnnarjuszor.i, a ,o w ten spo­
sób, że na 200 akcyj a zt. 10 przypadną 3 
akcie nowe a zl. 100, względnie na 20 ak­
cyj a zł. 100 przypadną 3 akcje nowe 
a zł. 100.

5) 3.000 szt. akcyj -owej lV ) emisji par­
ty d*i pują w zysku i stracie spółki, począ­
wszy od 1/1. 1933 -*■

6) Cena emisyjna wynosi zł. 100 zą je­
dną akcję. i

7) Jako termin wpłaty równowartości za 
powyższe 3.000 sztuk akcyj ustala się 
okres 4-tygodniowy od dnia ogłoszenia ni. 
criejszej emisji.

8) Gdyby któryś z akciona.rjuszów nic 
skorzystał z prawa poboru, to pierwszeń­
stwo do 3.000 sztuk akcyj tej nowej (V) 
emisji mają inni cikeknuarjusze; rozdział 
tych aikcyj nastąpi w  stosunku do posia­
danych akcyj dawniejszej emisji.

9) Gdyby pozostałe akcje nowei emisji 
nic zostały rozebrane przez dotychczaso­
wych akcjonarjuszów, akc.ic tc będą sprze­
dane po cenie nie niższej niż wartość no­
minalna.

10) Zapisy na nowe akcje mają być 
składane u podpisanej spółki we Lwowie, 
a to najdalej do 15/11. 1933 włącznie.

Równocześnie z wykonaniem prawu po­
boru należy w tem samem miejscu wpła­
cić całą conę emisyjną oraz złożyć akcie 
starej emisji, uporządkowane wedle liczb 
bieżących wraz z zestawieniem uwidocz- 
mającem ilość i liczby porządkowe skła­
danych starych akcyj.

11) Z akcjami, które do dnia 15/11. 1933 
włącznie nie zostaną rozebrane oraz spła­
cone, postąpi się stosownie do przepis-: 
art. 119 rozporz. Prezydenta Rzplitej z 22. 
III. 1928, Dz. U. R. P. Nr. 39.

12) Zapisujący się na akcje nowej emit-t 
przestaje być zajiisem zw iazauy, jeżeli w 
terminie do d.tia 31/111. 1933. nowa cmi i 
nie będzie zgłoszona do zarejestrowania.

Zarząd Spółki: 
PODKARPACKIE TO W. ELEKTRYCZNE 

Spółka Akcyjna.
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwa doj­

rzałości semin. z dniu 17 września 1923
1. 15, Olga Hretczak. 7124

Ogłoszen.a urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 1606/31. Edykt. Na wai-osek Pańllwe- 
wego Banka Rolnego Oddział w Krako- j 
wic odbędzie się dnia 15 lutego 1933 roku 

J o godz. 9 w Sądzie tut. w biurze Nr. 2.
] licytacyjna sprzedaż realności lwh. 41-r 

gtn Ciężkowice o wartości szacunkowej 
4.548 zl. — y najniższej ofercie 3.032 zł.

Sąd Grodzki w Ciężkowicach.
Ciężkowice, dnia 10 grudnia 1932. 7115

Edykt. Strona pcwodowa Herman Griin 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Maksowi Krysowi, Izydorowi Krysowi, 
Abrahamowi Fcuerowi, Mumiowi Feuer,
< Ii tli Feuer za m. Siiss o zniesienie w spół­
własności do L. cz. I. Cg. Ja . 746/32. Au­
diencja do ustnej rozprawy została w y ­
znaczona na 12 stycznia 1933, godz. 8.50 
w tym sądzie biuro Nr. 6. Ponieważ miej­
sce pobytu strony pozwanej .iest nieztia- 
:ic, ustanawia się Dra Józefa Rawicza 
kuratorem, który będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nic stawi i nie ustanowi peł- i 
nTunocnika. 7120

Sąd Okręgowy w Przemyślu.

E. 1516/31. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
lutego 1933, o godz. 9. odbędzie się licy­
tacja nieruchomości obj. will. 9 a. Ks. gr. 
grn. Przedmieście dubieckie, składającej 
się z połowy i 1/14 części pgrt. 364/2, 
368/1, 370/1, 371/1, 364/21 i 365/7. Wartość

szacunkowa 41'4 z.ł. 28 gr. Najniższa ofer­
ta 2769 zł. 53 gr. Wadium 415 zł. 43 g.. 
Rzeczowo uprawnionych wzywa się. by 
■najpóźniej na terminie lici tacy inyjn zgło­
sili swe piawa co do tej nieruchomości 
a to p >d rygorem pominięcia icli w tli i 
postępowaniu licytacyjnem.

Sad Grodzki 
Dubiecko. 1 grudnia 1902. 7121

U P A D Ł O Ś C I
1. Sa 34/32. Postępowanie ugodowe Lc 

biS.Ta Inibera, kupcu w Skalacie, zostało 
zastanowiono. Dłużnik na audiencji ugo­
dowej aie stanął. 7123

Sąd Okręgowi’. Wydział I., niesporny
Tarnopol. Unia 27 października 1932.

F I R M Y
Firm. 259/31. Zmiany i dodatki do wpl. 

sauyclt już firtn spółdzielczych* Należ*, 
wpisać do rejestru spółdzielni. Siedziba: 
Juseptyeze. Brzmienie firmy Torhow Silu - 
hospodarsko spożywcza spitka Jcdni-st. 
kooperatywa z obmeżcnoju porukojuwju 
septyczacli. Członkowie zarządu ustapii': 
Ołeksa Onyśkiw. Jurko Fedor.iua. Audrttś 
Bori.i, znstepci Jurko Nahorniak. Dmyi.r. 
Lcsiw. Członkowie zarządu wybrani: 
walnem zgromadzeniu członków, dnia 
grudnia 1931: Pawio Wajda, W asyl K.ot\ k 
Dmytro Hrycyszyn, zastępcy Antoni: 
Waida, Pawio Maryniw.
Sad Okręgowi. Wydział I.. i. handlowi, 
Stryj, da-ia S stycznia 1932. 7122

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni ..Słowa Polskieso", Lwów ul. Zimorowicza 15


